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Daisunik .RAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedzie] i świat. 
Numa r pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
W Krakowie............ 20 zł. — 6 slr. — 2 zł. 
W Austrji i Wegrzech... 24 , == IB 5 -= 2,» 25 cent, 
W Prusaci: i Niemczech . 16 tal. —  4tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
we Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 4 
W Belgji, Włoszech i 
Bzwajcarji........ 80 frank. — 20 frank. -— 7 franków, 


Prredpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


Kraków, środa 10 styczria. 
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OSŁOSZEŁM (inseratów). 


j wymienione ajencje. 
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encje przyjmujące przecipłatę. w Krakowie : M. Dworski, Skład papieru Z.: Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Biuro zleceń A. P. Świerczewskiego 
Pra i 


Aj 
Spólki przy Ulicy Szewskićj N. 207. — We ILwowie : KsięgaruGubrynowicza i Szmidta. — wy Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — ww 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w 


sieg. (łubrynowicza Szmidta ajencja dzienników 


A. J. Fiatkowskiego 


Jzionnika Poznańskiego— w” Wie 


EiLarm.btir 


exzmnyńiua: Księgarnia braci Jeleniów, 
owrie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskićj N. 207 — wre Lwowie: 
vy Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — wv Poznaniu : Administracja D 
Beilerstätte Nr. 2.— wr Berlinie, Monachjum, Zürichu i St, Galler : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3.— 


xa : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 


St. Galleon, Genewie i Sztutgarczie u Haasensteina & Voglera. — wy Paryżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJE na r. 1872. 


KRAJ w następnym A832 roku wychodzić będzie w takich samye 
warunkach i w tym samym jak dotąd formacie. 


(ena prenumeraty 
z przesyłką pocztową: 


rocznie : æ 
półrocznie c 19:53 
kwartalnie 6, 
miesięcznie . ,: 2 złr. 25 e. 


BG£ . Ajencje, w których za granicą i we Lwowie 


pozostaje ta sama: 


bez przesyłki pocztowój w miejscu’: 


rocznie 20 
półrocznie . 10 
kwartalnie . 5 
miesięcznie. . . 2 


na KRAJ pre- 


numerować można, wymienione są powyżćj. 
Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 ent., a do 50 złr. tylko 10 ent. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go i 15 każdego miesiąca. — 
Prenumeratorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie- 
siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby upłynęła nie z 15tym, 


lecz z ostatnim dniem miesiąca. 


Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
wydane nakładem wydawnictwa „Kraju*, których spis znajduje się mię- 


dzy inseratami. 


Kraków 9 stycznia. 


Kwestja Alabamy, która niegdyś 
narobiła tyle wrzawy i zdawała się 
być zapowiedzią wojny pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i Anglją, 
dziś ma się rozstrzygnąć na sądzie 
rozjemczym w (Genewie. Przebieg 
tego procesu ze wszechmiar zasłu- 
guje na uwagę, jako nowy wyraz 
rozumniejszego zapatrywania na sto- 
sunki międzynarodowe. Dwa najcy- 
wilizowańsze narody świata chcą za- 
łatwić dawne swoje pretensje i skar- 
gi przez sąd rozjemczy. . | 
_ Jeżeli tylko próba się powiedzie, 


-to będzie pocieszającóm zjawiskiem 
- naszego wieku, który od argumen- 


tów „krwi i żelaza* zwróci się do 
poczucia sprawiedliwości i prawa. 
A trzeba wiedzieć, że nie jest to 
bynajmnićj sprawa małej wagi. Ow- 
szem, rzecz idzie o olbrzymie sumy, 
o które dopomina się Ameryka za 
krzywdy jéj wyrządzonepodczas woj- 
ny domowćj. Skargi rządu Stanów 
Zjednoczonych zostały spisane na 


cofali się z przerażeniem. Tak było 
np. z pretensjami spisanemi przez 
senatora Sumnera. 

Rząd angielski zapewne rachował, 
że czas złagodzi wymagania i uczyni 
Amerykanów dostępniejszymi dla u- 
gody. Ale gdzież tam! Książka o 
480 stronnicach zawiera tak olbrzy- 
mie pretensje, o jakich w Anglji za- 
pewne nie marzono. 

Ułożenie ich jest prawdziwóm ar- 
cydziełem dyplomacji amerykańskiej. 
Nietylko bowiem z największą kon- 
sekwencją wyszczególnione zostały 
straty poniesione przez Stany Zje- 
dnoczone, ale najdokładnićj przed- 
stawiono- pełne nieszeżerości i złej 
woli zachowanie się Anglji w cza- 
sie wojny domowćj w Ameryce. Pod- 
czas, kiedy Francja, Hiszpanja, Bel- 
gja, Prusy i t. d. zachowały najsu- 
miennićj swoję neutralność, sama 
tylko Anglja za nic miała wszystkie 
obowiązki mocarstwa neutralnego. 
Lecz co gorsza, autorowie téj księgi 
zażaleń (Baneroft, Dawis i Caleb 


480 stronnicach, a każda z tych | Eushing) na poparcie swych żądań, 
skarg musi być opłacona złotem.|przytaczają oświadczenia ze strony 
Ze strony Anglji trzeba będzie ca-|rządu angielskiego depesze lorda 
łego umiarkowania i wstrętu do nie- | Russela i Gladstona i nareszcie za- 


pewności, jaka ciężyła na jéj sto- 
sunkach z Ameryką, aby choć w 
części zadosyć uczynić żądaniom 
strony przeciwnej. 

Już od lat kilku robione były u- 
silowania w celu załatwiania sporów, 
ale na samo wyliczenić pretensji a- 
merykańskich mężowie stanu Anglji 


patrywania najwpływowszych orga- 
nów prasy angielskićj. Nawet oświad- 
czenia rządu angielskiego, mające na 
celu proste złagodzenie drażliwości 
Amerykanów, umieli ci ostatni do- 
skonale zużytkować dla nadania wię- 
kszéj wartości swym pretensjom. 


Oprócz więc niezliczonych strat 


TEATR, 


Powracamy jeszcze raz do „Konfede- 
ratów barskich* Miekiewicza. W zeszłym 
tygodniu podaliśmy o tym fragmencie za- 
ledwie krótką wzmiankę a raczéj zano- 
towaliśmy tylko wrażenie, jakie on na 
nas zrobił. Dziś zamyślamy bliżój mu się 
przypatrzeć, samo bowiem nazwisko au- 
tora nie pozwala nam zbyć go kilkoma 
ogólnikami. 

O ile z ułamku można wnosić o ca- 
łości, dramat teu zakrojony był na ko- 
losalne rozmiary; prawie wszystkie po- 
tęgi ujemne i dodatne działające w tym 
pierwszym akcie upadku Polski, znajdu 
ją tam swój wyraz, swoich reprezentan- 
tów. Każda figura jest typem streszcza- 
jącym w sobie pewne wybitne dążności 
pani, klas całych wchodzących w grę 

istoryczną owych czasów. 

Wojewoda reprezentuje magnatów pol- 
skich i do tego lepszą część tychże. Nie 
cierpi Moskali i łączy się z konfederacją, 
znienawidził nawet cywilizację, bo ta na 
dyplomatyczne starania jego o pomoc 

a konfederacji odpowiedziała milcze- 
niem i obojętnością, znienawidził ją i dla- 


“Me sprężyną tych wszystkich jego czy- 
w i uczuć, nie jest miłość ojczyzny, 
duma. Zbezczeszczony honor domu 
o w ramiona konfederacji, robi go 
anym wrogiem Moskwy; `ale 
"uławski ze względu na dobro 
- się jego zamiarom, udaremni 

B, CZY. a.i prypaca nie 


przerzucą wojewodę w ramiona innéj kon- 
federacji. 

Obok téj figury śmiało i silnie przed- 
stawionćj przez poetę, staje druga więcćj 
może jeszcze po mistrzowsku i z większą 
znajomością skreślona, tj. postać jenerał- 
gubernatora. Dłuższy pobyt Mickiewicza 
w Petersburgu dał mu poznać na wskróś 
podobne figury; to tóż nie ma w nićj je- 
dnego rysu kreślonego na pamięć, z fan- 
tazji; w najdrobniejszych szczegółach wi- 
dać paei znakomitą charakterystykę. 
Dla pani Sand i Alfreda de Vigny, ma- 
jących o stosunkach naszych prawie. ta- 
kie wyobrażenie, jak my o Japończy- 


zakrój dramatu wydawać się nieodpowie- 
dnim artystycznym wymaganiom i dla- 
tego odradzili Miekiewiczowi kończenie 
dramatu; ale nam żałować tylko należy, 
że Miekiewicz usłuchał ich rady: że dra- 
mat, który nie przypadał do smaku fran- 
cuzkiemu podniebieniu, nie oddał w ro- 
dzinućj mowie własnemu narodowi. Ubo- 
a literatura nasza dramatyczna wdzię- 
'znąby była za ten dar królewski, zwłasz- 
za Że u nas, szczególnićj w dramatach 
istoryeznych, tak rzadko o postacie z 
zrwi i kości; są to przeważnie kostiu- 
y historyczne, wypchane tendencjami i 
mrzonkami autora. We fragmencie Mic- 


tego, że wpływ jéj zrobił z jego córki jkiewicza figury wszystkie wolne są wla- 
kochankę gubernatora moskiewskiego —!śnie od tój wady. Jego np. jenerał-gu- 


bernator, ten typ służalezćj uległości i 
dzikich wybuchów barbarzyństwa, zapięty 
w jeueralski mundur i wypolerowany po 
wierzchu wpływem cywilizacji francuz- 
kićj, jest jakby żywcem portretowany. 
Trzecią wybitną i może najwięcći dra- 
matyczną figurą — jest córka wojewody. 
Typ to nies'ety aż nadto prawdziwy wiel- 
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kach, mogła ta figura, jak równie cały 


prywatnych, pomiędzy zażaleniami 
amerykańskiemi znajduje się także 
artykuł żądający wynagrodzenia za 
przedłużenie wojny i koszta ztąd 
wynikające. 

Pominąwszy wszystkie inne pre 
tensje, dwuletnie koszta wojny wy- 
noszą około 400 milj. funtów szter- 
lingów. Gdyby najumiarkowanićj ob- 
liczyć skargi Amerykanów, to na ich 
zadosyćuczynienie potrzeba co naj- 
mniej 500 milj. funtów szterlingów, 
czyli 12'/, miljardów franków! Mo- 
żna sobie wyobrazić, jak się zmar- 
twią Niemcy, że po zupełnóm zwy- 
cięztwie nad Franeją, kazali sobie 
tak mało zapłacić w porównaniu do 
sumy żądanćj od Anglji przez Ame- 
rykanów. 

Im drażliwsze położenie sądu po- 
lubownego — a wygórowane żąda- 
nia iednéj ze stron interesowanych 
przechodzą wszelkie granice możno- 
ści uczynienia im zadosyć — tem 
mocniéj życzymy, aby spokojne za- 
łatwienie téj sprawy było poniekąd 
tryumfem prawa nad siłą. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 8 stycznia. 
Q). Dr. Herbst już wygotował pro- 
jekt adresu i przedłożył go wydziałowi 
adresowemu wczoraj wieczorem; z obrad 
tegoż wydziału dziś lub jutro już ma 
wyjść ostatecznie zredagowany projekt, 
tak, iżby wnet mógł stać się przedmio- 


miotem obrad in pleno. Rząd przygoto- 
wał liczne przedłożenia dla rady państwa, 
między któremi znajduje się także usta- 
wa o reformie izb adwokackich. Wedłng 
R. R. Corr. dr. Herbst zamierza zrobić 
wniosek o wybranie wydziału konstytu- 
cyjnego, któremuby miała być także prze- 
kazana rezolucja galicyjska, gdy zaś wia- 
domo, iż Herbst zamierza wnieść od sie- 
bie projekt ustawy o wyborach bezpo- 
średnich, nad którym to projektem za- 
ewne pomieniony wydział będzie się miał 
zastanawiać, więc oczywiście wybór ta- 
kiego wydziału oznaczałby połączenie 
sprawy rezolucji z bezpośre- 
dniemi wyborami, a więc: baczność! 

Bohemia zamieszcza półurzędową ko- 
respondencję z Wiednia, która zdaje się 
potwierdzać to com wczoraj pisał o pla- 
nie akcji rządu; korespondencja ta prze- 
znaczona widocznie dla uspokojenia wier- 
nokonstytucyjnych, zapewnia, iż rząd by- 
najmnićj nie zarzucił myśli zaprowadze- 
nia bezpośrednich wyborów, raczćj zamie- 
rza wnieść odpowiedni projekt w tój se- 
sji, lecz dopiero po odroczeniu ra- 
dy państwa; daléj dowiaduje się Bo- 
hemia, iż będą się toczyć przedłuższe ro- 
kowania z Polakami, zanim sprawa gali- 
cyjska pójdzie pod obrady rady państwa; 


ks. Repnina i innych ambasadorów mo- 
skiewskich. Nie jest to kobieta zła, ow- 
szem ona robi co może, aby pomagać 
nieszczęśliwym, wpływu i znajomości gu- 
bernatora używa dla ocalenia skazanych 
na śmierć Konfederatów, ale uczucia na- 
rodowe tak dalece w nićj stępiały, że na- 
wet nie rozumie dla czego naród pogar- 
dza nią, nie może pojąć jego nienawiści 
do gubernatora, który jest dla nićj tak 
uprzejmym a dla Konfederatów buntują- 
cych się przeciw niemu tak nieraz ła- 
skawym. A może też i nie chce zrozu- 
mieć, bo wtedy musiałaby się wyrzec 
wpływu na dworze, świetnój pozycji, zna- 
czenia, jakie jéj nadaje znajomość z gu- 
bernatorem. Jedyne uczucie , które ją wią 
że z Polską, jest wspomnienie pierwszćj 
miłości dla Puławskiego, ale odpycha to 
uczucie od siebie, walczy z niem, bo jéj 


zawadza, bo niepokoi jéj sumienie. W tej | 


walce tkwią zarodki ciekawych kolizji dra- 
matycznych. 

Trzy te postacie wypełniają głównie ra- 
my aktu pierwszego. Obok nich widać je- 
szcze grupę szlachty i niewiast udających 
się do córki wojewody o wstawienie się 
do gubernatora, i brudną figurę doktora, 
ajenta moskiewskiego. Dziwna rzecz dla 
czego Mickiewicz takie podłe czynności 


„rząd bowiem wie, iż Polacy nie zado- 
wolą się samemi tylko administracyjnemi 
koncesjąmi, a zaś udzielenie dalój idą- 
cych ustępstw napotyka na różne trudno- 
ści wewnętrzne i żewnętrzne, i prze- 
to wymaga dojrzałego namysłu ze strony 
rządu“. 

Tyle Bohemia, Presse zaś już wezoraj 
doniosła nawpół niedowierzająe, iż rząd 
zgmyślź odroczyć radę państwa, rozpo- 
cząć rokowanie z Polakami, a następnie 
wnieść od siebie projekt ugodowy. 

Nad głową p. Holzgethana ściąga 
się groźna burza, mimo bowiem półarzę- 
dowych zaprzeczeń utrzymuje się pogłoska, 
iż pewni członkowie 


ska ta ciągle się na nowo pojawia, cho- 
ciaż p. Brestel niedawno zapewniał, iż 
nie robiono mu wcale propozycji przyjęcia 
teki. n 

Zwracam uwagę waszą na artykuł dzi- 
siejszego Frdblt., który „grozi“ Polakom, 
Rusinami; jakiś księżyna ruski czuł się 
dotknięty artykułem Vaterlandu o rusi- 
nach i z tego powpdu napisał artykuł do 
Reformy Schuselki, napełniony „znanemi 
żalami na gwałty poiran it. p. Frdbl. 
bierze z tego pochop — by zwrócić u- 
wagę Polaków na nienawiść, jaka ku 
nim panuje u Rusinów i na grożące ztąd 
dlą nich niebezpieczeństwo. 

Mówią, że Słoweńcy uchwalili wejść 
do rady państwa. 


FE'rancja. 


Paryż 4 stycznia. 

L. Rzeczpospolita ma wielu nieprzyja- 
ciół, ale na jéj szczęście zbyt różniących 
się od siebie tak względem celów, jak 
środków; lada nieporozumienie, lada słów- 
ko nisostrożne obudza w nich niewiarę 
i nienawiść wzajemną. Oby tylko rzecz 
pospolita umiała z tego korzystać! Za 3 
dni ma się odbyć wybór deputowanego 
z Paryżą do zgromadzenia narodowego, 
a stronnictwo, republikanom przeciwne, 
jeszcze się nie zdobyło na kandydata ze 
swego obozu. Nad tą kandydaturą dużo 
nałamał sobie głowy związek prasy pa- 
ryzkićj, który jeszcze w lipcu pod wodzą 
p. Villemessant utworzył się z dzienników 
monarchicznych i za zadanie położył so- 
bie wyszukiwać i wspierać kandydatów 
antirepublikańskich. Otóż gdy zbliżyła 
się sprawa deputowanego Paryża, związek 
rozpoczął swoje zachody. P. Gibiat z go- 
dną uznania wiernością bonapartystowską 
podał naprzód nazwisko Klemensa Duver- 
nois; ale bonapartysta nie mógł jeszcze 
mieć szans powodzenia, dla tego związek 
odepchnął i p. Duvernois i ofiarowanego 
następnie p. Haussmanna. Taki sam los 
spotkał kandydaturę Odilona Barot, który 
w roku przeszłym zdawał się popierać 
ministerstwo Ollivier. Nazwiska Guizota 
i marszałka Mac-Mahona również wyłą- 
czone zostały, chociaż pierwszy był oba- 


kich dam dworu stanisławowskiego, przy-| chowanie się wojewody, pcha go do czy- 
pominający nam żywo dostojne kochanki | nu. Gubernator postanawia wyśledzić taj- 
jne machinacje wojewody i w tym celu 


chce go najechać niespodziewanie o wi- 
zytę w jego dobrach, gdzie według do- 
mysłów mogą ukrywać się resztki konfe- 
deratów. Tem kończy się akt pierwszy i 
główna ekspozycja dramatu. Akt ten mi- 
mo zbytnićj rozciągłości jest zajmującym 
przez charakterystyczne djalogii. 

Żywićj nieco rozwija się akcja w akcie 
drugim. Występują w nim na pierwszym 
płanie: Puławski i ks. Marek. Pierwszy 
reprezentuje najczystszy pierwiastek kon- 
federacji, pełen miłości ojczyzny, zapału 
i bezgranicznego poświęcenia się dla spra- 
wy. Z próby, przez jaką doświadczać go 
chee ks. Marek, czy do uderzenia na Mo- 
skali w Krakowie ciągnie go miłość oj- 
czyzny czy chęć zobaczenia niewdzięcznćj 
kochanki, Puławski wychodzi cało ji nie- 
pokalany, to też ks. Marek godzi się na 
jego zamiary. W kreśleniu postaci ks. 
Marka, Mickiewicz i Słowacki bardzo zbli- 
Żyli się do siebie, znać oba czerpali z wier- 
nój tradycji i przedstawili nam w księdzu 
Marku typ natchnionego kapłana żołnie- 
rza. Czynności konfederatów znajdują w 
nim surowego sędziego a grzechy jéj o- 
stry bicz w jego słowach. Surowość asce- 
tyczna przeważa nad łagodnością chrze- 
ścjańską. Kazanie jego w akcie drugim 


lubił powierzać doktorom. W „Dziadach“ |jest może jednym z najefektowniejszych, 


także doktor podobną czynnością się zaj- 
muje. Doktor w niniejszym dramacie jest 
rodzajem ekscytatora dla jenerała i taje- 
mną sprężyną jego działań. Doniesienia- 
mi swemi wyrywa jenerała z usypiających 
jego czynność stosunków z córką woje- 
wody i robiąc go bacznym na niespokoj- 
ne usposobienie miasta, na wątpliwe za- 


najwspanialszych ustępów fragmentu. 
Skromne i ubogie sympatje Francji dla 
nas streścił poeta w kilku rysach Choi 
sy'ego. Grupy ludu, gorali, strzelców, 
kozaków wypełniają resztę tego aktu. 
Jak powiedzieliśmy ma on wiele ruchu 
i treść jego obfitsza. Puławski z resztka- 
mi konfederatów i ludu postanawia ude- 


za 
Re 


ministe-| my tajemne życzenie każdego stronnictwa, 
rjum mają aranżować ciagłejaby kandydat in spe jemu najlepićj sprzy- 
hece. w dziennikarstwie przeciw ministro-jjał, łatwo było przewidzieć, że / Ordre, 
wi finansów i że tenże miał się z tegojle Constitutionnel, la Presse, la Patrie, le 
powodu uskarżać przed cesarzem ; Deut.| Gaulois, le Figaro, U Univers i Journal des 
Zeutg.; donosi, iż p. Holzgethan zo-| Débats, składający związek prasy paryz- 
stanie wspólnym ministrem finansów, a 
miejsce jego zajmie p. Brestel; pogło- 


11.— Oppelik Wolłzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, 


gu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei, Zürióhu, 


: 


lony przez rewolucję lutową, a drugi zdo- 
był Paryż na komunie. Zaproponowano 
wreszcie p. Vautrain, dzisiejszego prezesa 
rady municypalnój, który, prawdę powie- 
dziawszy, dziwnie jakoś zafigurował obok 
osób wyżćj wymienionych, gdyż nie jest 
nieprzyjacielem rzeczypospolitćj. Ma się 
rozumieć, wyłączono go także, ale nie 
stanowczo, — owszem postanowiono jego 
kandydaturę wziąć pod ścisłą rozwagę. 
Zadanie związku było bardzo trudne: 
chodziło mu bowiem o takiego kandyda- 
ta, któryby zapewnił sobie głosy Paryża, 
a nie był republikaninem. Jeśli zaś do 
tego ostatniego warunku ujemnego doda- 


kićj, nigdy się w tym punkcie z sobą nie 
porozumieją. Tak się tóż stało, a nawet 
sam związek, z różnorodnych żywiołów 
złożony, zaczął się rozpadać. Mianowicie 
TOrdre najpierwszy oświadczył, że zwią- 
zek nie powinien rachować ani na niego, 
ani na jego przyjaciela Gaulois. „Pozo- 
staje nam — rzekł — usunąć się od tych 
intryg. Doradzaliśmy połączenie wszyst- 
kich odłamów stronnietwa zachowawcze- 
go, i wtym celu gotowiśmy byli nietylko 
poświęcić wszelkie pretensje osobiste, ale 
i popierać jakąkolwiek kandydaturę po- 
ważną. Odpowiedziano nam wyłączeniem 
i nietolerancją!“ Przyczyną rozbratu stało 
się dobitne oświadczenie Journal des Dé- 
bats, który z góry zapowiedział, iż odpy- 
cha wszelką kandydaturę bonapartystow- 
ską. Naturalnie, że 7 (/rdre nie chciał sobie 
psuć krwi dla pięknych oezu legitymistów 
i orleanistów ; ale i Journal des Débats 
miał rację: można bowiem nienawidzić 
cepopi a nie mieć odwagi do fo- 
rytowania ludzi Napoleona III. Po ustą- 
pieniu z placu zagniewanego Ordre i Gau- 
lois nie zaniechał jeszcze związek swych 
poszukiwań, i po dwakroć kołatał do Mac- 
Mahona, którego przedtćm był od kandy- 
datury odsądził; ale uczciwy marszałek 
nie chciał zostać spólnikiem tego, co Ordre 
nazywał intrygami, i również po dwakroć 
wymówił się od ofiarowanego sobie ho- 
noru. Zniechęcony niepowodzeniami, zwią- 
zek oświadczył nareszcie niedawno, że 
chwilowo wstrzymuje się od tego polowa- 
nia na kandydata. 

W takim stanie rzeczy dla republika- 
nów umiarkowanych jest chwila bardzo 
dogodna, aby swój wybór przeprowadzili. 
Sprzyja im stanowisko nieco wybitniej- 
sze i przychylniejsze, które Thiers wzglę- 
dem rzeczypospolitćj zajął, sprzyja im 
oraz niemoc jéj nieprzyjaciół w Paryżu. 
Własnego kandydata nie mają wprawdzie, 
ale oświadczają się za Vautrainem, któ- 
rego już na posiedzeniu związku zapro- 
ponował był p. Bapst, reprezentant Jour- 
nal des Débats. 

Vautrain przez całe życie wyznawał 
republikanizm, a dzięki swemu umiarko- 
waniu, jest rękojmią pojednania tych 
wszystkich, co bez różnicy pochodzenia 
i odcieni chcą utrzymać porządek repu- 
blikański wbrew zabiegom i fakcjom dy- 
nastycznym ; wreszcie, jako prezydent 


rzyć na moskali w Krakowie; ks. Marek 
błogosławi ten plan, wojewoda jest za 
nim, bo dogadza jego osobistym wido- 
kom. Tylko Choisy ze względów strate- 
gicznych sprzeciwia się i wykazuje nie- 
podobieństwo wykonania tego zamiaru; 
ale porwany entuzjazmem tćj garstki wa- 
lecznój przechyla się do jej zamierów 
decydując się zwyciężyć lub zginąć z nią 
razem. Równocześnie syn wojewody do- 
nosi mu, że jenerał - gubernator zjeźdża 
do niego w góry na polowanie, Ptaszek 
sam leci w sidła. Wojewodzie uśmiecha 
się plan doraźnćj zemsty. Waha się je- 
dnak ze spełnieniem jéj, by nagłą śmier- 
cią jenerała nie obudzić czynności wojsk 
moskiewskich i nieudaremnić planów Kon- 
federacji. Postanawia użyć tego środka 
tylko w ostateczności t. j. gdyby guber- 
nator domyślił się wszystkiego. Wtedy, 
mówi wojewoda do służby swój, — gdy 
podniosę czapkę i powiem: wojewoda 
idzie do Baru — rzncicie się na Moskali 
i wymordujecie wszystkich. 
— Ale między niemi będzie i córka 
jaśnie wielmożnego pana — robi uwagę 
stary Zbroja — czyż i ona ma zginąć. 
— Powiedziałe : wszyscy. 
Takie jest zakończenie fragmentu. — 
Urwany jest właśnie w miejscu, w któ- 
rém sytuacja napięta „obiecuje najwięcój 
interesujące sceny. Czyż całość dramatu 
odpowiedziałaby śmiałym zarysom jego 
a wykończenie ekspozycji — nie może- 
my przesądzać; w każdym jednak razie 
możemy mieć słuszny żal do franeuzkich 
znakomitości, które radami swemi wytrą- 
city Miekiewiczowi pióro i wstrzymały 
go-od wykończenia „Konfederatów*. 
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rady municypalnéj, uosabia on wolne ai 
stytucje municypalności paryzkiéj. Jego 
wybór byłby poniekąd E atira na ra- 
dę wielkiego miasta obowiązku-bronienia, 
przez swój organ, praw i interesów Fa- 
ryża w zgromadzeniu narodowóm. Zarzn- 
cają Vautrainowi, że nie oświadczył się 
za nauczaniem wyłącznie świeckićm ; ale 
jego opozycja w tój kwestji bardzićj się 
tyczyła formy niżeli treści, i bynajmniój — 
nie dowodzi, aby się on odstrychał od ` 
ludzi wolnćj myśli 1 wolnego sumienia. 
Z tóm wszystkićm nie ulega wątpliwości, 
że tak ztego powodu, jak znowu, że 
Vautrain był kandydatem, chociaż do- | 
mniemanym, związku, nie będą go po- 
pierać skrajni republikanie, radykaliści. 
Umiarkowani wszakże twierdzą z pewno- 
ścią, że zdaniem Vautraina w powyższej 
materji było, iż należałoby radom mami- 
cypalnym pozostawić wolny wybór mię- | 
dzy szkołami świeckiemi a duchownemi, 
Nim Francja dójdzie do koniecznego a 
nieuniknionego rozdziału kościoła od pań- 
stwa, który tak kwestję nauczania, jak 
wiele innych ważnych  kwestji rozwiąże 
w sposób odpowiedni duchowi nowych 
czasów, nim to nastąpi, co opóźniają kię- 
ski krajowi zadane, pozostawienie wybo- 
ru radom municypalaym jest istotnie roz- | 
wiązaniem praktycznóm, które z pewno- | 
ścią zostanie przyjętóm w nowćm prawie 
o szkołach. Krótko mówiąc, kandydsturę 
p. Vautrain uważają republikanie za bar- 
dzo korzystną dla Paryża i rzeczypo- 
spolitej. 8 
Indépendance belge donosi, że Bisma 
znowu z napomnieniem rządu francus 
go wystąpił, ale innéj natury. Niep 
go bardzo zbyt wielkie, jak sądzi, wy- 
datki, które Francja łoży na fortyfikacje 
i reorganizację armji, a których skutkiem 
może być to, że biedny kraj nie ujści 
się z sum Niemcom należnych. Niedawno 
wmięszał się Bismark do sądownictwa 
francuskiego, dziś mięsza się do spraw 
finansowych. Wielka zaiste troskliwość 
niemieckiego kanclerza o losy Fraacji,| 
ale tóż nie mniejsza zuchwałość ! 5 


> 


— (Pan Wiktor Hugò i», Yę 
train) są dwaj kandydaci na deputo- | 
wanych do zgromadzenia narodowego w 
Paryżu. Zamieściliśmy już tak zwany man- 
dat kontraktowy (contractuel), nało- 
żony na pierwszego z nich przez wybor- 
ców ze skrajnego radykalnego stronnic- 
twa. Obecnie p. Vautrain rozesłał do wy- | 
borców departamentu Sekwany okólnik, 
zawierający jego wyznanie polityczne. Jak- 
kolwiek ten kandydat wypowiada śmiało 4 
i otwarcie swoje przekonania liberalne i 
republikańskie, dzienniki jednak konser- 
watywne i monarchiczne, z obawy wy- | 
boru p. W. Hugo, w braku innego, silnie 
popierają kandydaturę p. Vautrain. Oto 
ten okólnik: JED 6 E 

Wyborcy! oda 

Jesteście powołani do zamianowania dej 
putowanego do zgromadzenia narodowego 
na dniu 7 stycznia. i 

Od waszego wyboru zależy przyszły. 
powrót zgromadzenia do Paryża, bez- 
zwłoczne przywrócenie, drogą moralrą, . 
wielkości Francji, tak w wewnątrz jak i 
na obczyznie. EE 
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Henryka Riviere. 
(Z francuzkiego.) F ł 
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sw: 
Pan Desrosiers wzruszony do bi ©. 
dał się do Zielonego Tanak Aa a Fx 
na to, jak Egla przyszła na świat, j 
rosła i kochał ją jak swoje dziecko. Zp | 
nią Herbin łączyły go związki dawr _ 
przyjaźni, a dość już długo był przy © 


ix 4, 


dego dziewczęcia? Napróżno p 
nał sobie swoje młodzieńcze late 
tywał o to swoich wspomnień, £ 
dział nic podobnego w swoié 
Prawda, że kobiety małą w nióm 
wały rolę; przeszarzałe twarzyczki 
cobie przypominał, należały do ni 
szych niż te, za któremi gonił p 
wiach Eury. One bywały dla nieg 


|wiernemi częś 
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»prezentant do zgromadzenia na- 
powinien do niego przynieść 

= y i uspokojenia, a nie słowa 

200. 

"© Mos Paryża w swym spokoju jest dość 

_ potężny, aby go słyszano i usłuchano. 

Żądają d”** odemnie, abym przyjął tę 

da i 


s R cofogłem się nigdy przed spełnie- 
i niem obowiązku: przyjmuję. 

Nie jestem człowiekiem nowym dla 
Paryża. 

Moje życie jest jednakie, moje czyny 
zawsz” odpowiadały moim słowom. Moje 
przekonania nigdy się mie zmieniały. 

Jako adjunkt w merostwie 4go cyrku- 
ła, w nieszczęsnych dniach czerwcowych 
1848 r. broniłem rzeczypospolitćj, bro- 
niąe sprawy porządku i poszanowania 
praw. 

Jako mer, w chwili zamachu stanu d. 
2go grudnia 1851 r. protestowałem prze- 
eiwko temu zgwałceniu prawa i pozo- 
stałem w życiu prywatnóm przez 20 lat 
cesarstwa. 

W najboleśniejszym czasie oblężenia, 
przyjąłem obowiązki mera 4go cyrkułu, 
powierzone mi głosowaniem mych współ- 
obywateli. 

Obrany członkiem rady municypalnćj 
Paryza przez tych, wśród których spę- 
dziłem moje życie, powołany zostałem 

podwójnym wyborem mych towarzyszy 
na prezydenturę rady municypalnéj i ra- 
dy jeveralnéj; pomogłem do dowiedzenia, 
że tylko pozostając w granicach swych 
POP. rady te mogą oddać usługi, ja- 
kich ma się prawo oczekiwać od nich. 

Wszystkie moje głosowania dyktowało 
uczucie wolności. Głosowałem za nauką 
bezpłatną i obowiązkową, aby podnieść 
wyżćj wykształcenie ludu. 

-W kwestji świeckości, głosowałem za 
wolnością każdćj gminy w wyborze swego 
nauczyciela. Wolność wychowania jest u- 
zupełnieniem wolności sumienia. 

yborcy! 

_ Nie kładąc rzeczypospolitćj po nad gło- 
sowaniem powszechnóm i pełen uszano- 
wania dla woli narodu, sądzę, tak jak 
wr. 1851, że republikańskie instytucje sa- 
me jedynie mogą dziś wydobyć kraj z tru- 
dności położenia, w jakim się znajduje. 

Silnie potępiam komunę i jćj okropno- 
ści, i uważam, że współzawodnictwo stron- 
nietw mogłoby sprowadzić nowe nie- 
_ Bzcezęścia. * 
© Podtrzymujmy rząd prezydenta rze- 
_szypospolitćj i popierajmy naszym współ- 
> ziałem politykę ugruotowaną na umiar- 
_ amiu i pragnieniu jak najprędszego 
L odzenia ziemi ojczystćj od obcego 


8 
wa 


5% wania. 
| Czego dziś potrzeba, to utrwalenia 
_ stronnietwa Francji. 
| (podp.) Vautrain 
prezes rady jeneralnćj dep. Sekwany 
i rady municypalnćj Paryża. 
Paryż 1 stycznia 1872 r. 


— [Przyjęcia urzędowe z oka- 
sji nowego roku]. Rano, o godzinie 
11Y/, dnia 31 grudnia z. r. prezydent rze- 
pospolitćj wespół z wszystkimi „mini- 
ñi i p. Barthélemy Saint-Hilaire wje- 
e na podwórze wersalskiego pałacu. 
| Orszak poprzedzał w alei paryzkićj od- 
dział kirasjerów, którzy się zatrzymali 
ua placu broni. Pluton żandarmów od- 
prowadził powozy aż do drzwi prezyden- 
tnry zgromadzenia. — P. Gróvy i człon: 
kowie biura oczekiwali p. Thiersa w po- 
dwojach salonu prezydentury. Wizyta 
była nader serdeczna, ale nie było mów. 
W półgodainy późnićj prezydent rzeczy- 
pospolitćj* powrócił do prefektury z tym- 
że sBamyiń ceremonjałem. — Niedługo 
potóm przybył tu p. Grévy ze swćm bju- 
rem. Wchodząc żartobliwie ¡powiedział : 
„W ciągu tych dziesięciu minut naszego 
piewidzenia się, uczucia nasze nie się nie 
| zmieniły.“ 
| Po przyjęciu p. Gróvy nastąpiło przyj- 

owąnie deputowanych , którzy przybyli 
w wielkićj liczbie i z różnych stronnictw, 
ale pojedyńczo. Prezydent rzeczypospo 
liśj mieszał się do ich rozmów, ściska- 
jge dłonie lepićj sobie znanych i odbie- 
rejąe życzenia od wszystkich. 

Książęta d Aumale i Joinville nie znaj- 
dowali się na tém przyjęciu, ale zauwa- 
żano kilku z ich przyjaciół, którzy o- 


dług programu ogłoszonego przez „Dzien- 
nik urzędowy.“ 

Nazajutrz, to jest dnia 1 stycznia r. b. 
p. Thiers przyjmował o godzinie 12!/, 
ciało dyplomatyczne. Osób było więcćj 
jak kiedykolwiek w podobnćj okazji; li- 
czono przeszło 100 osób. Niektórzy am- 
basadorowie, jak np. lord Lyons i Olo- 
zaga przyprowadzili z sobą cały perso- 
nal swych ambasad; p. Nigra był z trze- 
ma swymi pomocnikami. Wbrew temu, 
jak to dotąd było w zwyczaju, nunejusz 
papiezki nie zabierał tym razem głosu 
w imieniu ciała dyplomatycznego. Każdy 
z przełożonych ambasad lub legacji pre- 
zentował swój personel i wprost przema- 
wiał do p. Thiersa, który na to odpo- 
wiadał, ale tak, że wymienione słowa nie 
przybierały proporcji ani znaczenia prze- 
mowy. Pan Thiers nawet mówił umyślnie 
cichym głosem, aby nie wyjść ż tonu 
zwyczajnćj rozmowy. Rozmawiając z p. 
Olozagą, p. Thiers składał życzenia po- 
myślności dla Hiszpanji i dla panującej 
dynastji. 

Książę Metternich, który w wilję dnia 
tego przedłożył listy odwołujące go, nie 
był naturaloie obecnym tćj ceremonji. Nie- 
obecność p. Arnima, jakkolwiek łatwa do 
wytłomaczenia, dała jednak sposobność 
do różnych komentarzy, które upadają 
same z siebie przed prostem zestawie- 
niem faktów. P. Arnim ma misję w Wer 
salu, ale nie posiada legalnego tytułu; nie 
jest nrzędownie uwierzytelniony przy rzą- 
dzie francuzkim; nawet nie odwołano go 
z urzędu ambasadora pruskiego w Rzymie, 
nie mógł on zatem przyłączyć się do urzę- 
dowćj ceremonji pomiędzy dyplomatami 
uwierzytelnionymi przy rządzie rzeczypo- 
spolitćj francuzkićj. Przesłzł tylko p. Ar 
nim prezydentowi list, który poniżćj za- 
mieszczamy. 

Po odjeździe członków ciała dyploma- 
tycznego, przyjęcie odbywało się dalój 
według porządku wskazanego w dzienni- 
ku urzędowym. Prezentowały się deputa- 
eje z ministerstw, z instytutu, z prefektury 
dep. Sekwany, z sądownictwa, z rady 
stanu, z duchowieństwa i nakoniec z ar- 
mji. Wypowiedziano dwie mowy, jedną 
miał p. Gilardin w imieniu sądu apela- 
cyjnego, a drugą p. Franck z instytutu 
w imieniu żydowskiego konsystorza. Pan 
Thiers odpowiedział kilkoma tylko sło- 
wami. Obok prezydenta stali wciąż mar- 
sząłek Mac-Mahon, ministrowie i p. Bar- 
thólemy Saint-Hilaire. Przyjęcia zakoń- 
czyły się o godzinie 2éj. 

— [List p. Arnima do prezyden- 
ta rzeczypospolitćj| z usprawiedii- 
wieniem swćj nieobecności na noworocz- 
ném przyjęciu. 

Paryż 1 stycznia 1872. 
-~ Panie prezydencie! 

Nie mając jeszcze zaszczytu wchodze- 
nia w skład ciała dyplomatycznego w Pa- 
ryżu, jestem zmuszony, z wielkim mym 
żalem, pozbawić się przyjemności i ho- 
noru przyłączenia się do życzeń, które 
monsignor Chigi dzisiaj panu wypowić. 
Z tém wszystkićm, opóźnienie, które mnie 
pozbawia mego miejsca pomiędzy tymi 
panami, nie może mi przeszkodzić, w dniu 
Nowego roku, oświadczenia mych naj- 
głębszych powińszowań i zapewnienia wa- 
szćj ekscelencji, że wyrażam myśl mojego 
rządu, życząc panu, w wykonywaniu pra- 
cowitych i patrjotycznych obowiązków, 
wszelkiego powodzenia, jakie pan możesz 
tylko pragnąć. 

Korzystam, panie prezydencie, z téj spo- 
sobności, aby panu powtórzyć wyraz wy- 
sokiego powążania, z którym mam za- 
szczyt pozostać waszćj ekscelencji, naj- 
niższy i najposłuszniejszy sługa, 


(podp.) Arnim. 


NieLicy. 


— [Walka w parlamencie pru- 
skim w kwestji gmin zbiorowych. 


Kwestja socjalna — konferen- 
cje z Schultzem z Delitsch — 
ankieta socjalna — zaburzenia 
ludowe w Berlinie — armia nie- 
miecka gotowa do nowéj woj- 
wy — nowe uzbrojenie — sprze- 
dajność dzienników niemiec- 


się p. Thiers z ich poświęce |kich]. 


on to wolał, bo byłby bardzo na tém 
cierpsi!, by tak żle postąpił jak pan 
Doza. W Jaki AE miał się Aa: 
do o, aby winowajcy powiedzieć o 
jego złym czynie? Pobudzał się do gnie- 
wu w rzasie dro-'i, wywijał rękami, u- 
kładał sobie przemowę i zdawało mu się, 
że bilet Emeryka, na który padły łzy 
4 gli, palił mu rękę. Stanął na miejscu 
A o zaniepokojony, kiedy pani Herbin 
1 Emeryk siadali do obiadu. Klotylda 
yła piękniejszą niż zwykle, a Emeryk 
'ę uśmiechał. Oboje jednozgodnie za- 
sia się droczyć ze starym uczonym, 
- tórego mina zagniewana ich bawiła. Kie 
| y niekiedy p. Desrosiers rzucał pioru- 
= ijące spojrzenia na Emeryka, na które 
m nie zważał, albo odzywał się do pani 
17% wńiamaszczonych i pełnych po- 
łowach, których ona nie pojmo- 
woda. Czasem przyjemność, jaką 
uł w towarzystwie gospodarzy, 
= potrawy i dobre wino kazały mu 
| ać O roli posłannika i sędziego. 
" Hugo wyrzucał sobie swoją nie- 
4 w RÓ i przybierał posta- 
ażna albo tóż zachowywał groźne 

b, To stało się przy deserze tak 
im, że pami Herbin odezwała się 
RE  uStobie jest! kochany Desrosiers? 
PX _ podobny do ezłowieka, który zna- 
<erambyx velutinus i któremu go skra- 


o. 

Możesz pani żartować, — odpowie- 

uczony z *amałą „goryczą, — mo- 
ze sz eścia są krótkie. 


świadezyli 
niem. Reszta ceremonji odbyła się, =e) W łonie sejmu pruskiego i w dzienni- 


sy 


pi” 
e 


"KRAJ z środy 10 stycznia. 


karstwie niemieckim toczy się obecnie |genwart w Akwizgranie także 5,000 fr. 


ciekawa walka w kwestji reformy admi- 
nistracyjnćj. Rządowy projekt regulami 
nu okręgowego (Kreisordnung) dla pro- 
wineji: Staropruskićj, Brandeburga, Po- 
morza, Szlązka, Saksonji i Poznania, — 
który już raz odrzucony został przez 
parlament z powodu reakcyjnych dążno- 
ści jego, z małemi zmianami wniesiony 
został powtórnie na porządek dzienny 
obrad izby. 

Wywiązała się nad tym przedmiotem 
żywa walka między pojedynczemi stron- 
nictwami izby poselskićj, mianowicię w 
kwestji zaprowadzenia gmin zbiorowych, 
objętćj pomienionym wyżćj projektem u- 
stawodawczym.  Partja konserwatywna 
przeciwną jest w ogólności idei gmin 
zbiorowych, rząd pragnie zaś utworzyć z 
gmin włościańskich, obszarów dworskich 
i małych miasteczek wielkie gminy. zbio- 
rowe liczące w przecięciu 4 — 6000 dusz 
i poddać je pod zwierzchnictwo miano- 
wanego przez króla urzędnika, aby tym 
sposobem opanować nawet najdrobniej- 
sze szczegóły lokalne w każdćj gminie. 

Z całą zaciętością występują przeciw- 
ko temu wszystkie liberalniejsze frakcje 
pruskiego parlamentu. Ządają one gmin 
zbiorowych o 2 — 5000 dusz z naczel 
nikiem obieralnym, którego zatwier- 
dzałby w urzędowaniu tylko wydział o- 
kręgowy. E: 

Ponieważ prędzćj czy późnićj musi ta 
sprawa przyjść pod obrady galicyjskiego 
sejmu, można więc polecić naszym poli- 
tykom, aby czytali sprawozdania z obrad 
sejmu pruskiego kiedy kwestja gmin zbio- 
rowych przyjdzie pod dyskusję. Mogliby 
na tem wiele skorzystać. 

Kwestja socjalna staje się w Niemczech 
coraz naglejszą. Minister handlu prowa- 
dził w tym przedmiocie ze znanym eko- 
nomistą, Schultzem z Delitsch obszerne 
konferencje, z których spisywano urzę- 
dowy protokół. 

Rozbierano mianowicie pytanie, — co 
rząd jako taki może ze swćj strony u- 
czynić dla odebrania agitacjom śocjali- 
stycznym ich groźnego charakteru. 

Oprócz tego powołał minister handlu 
wielką ankietę dla obmyślenia sposobu za- 
łatwienia kwestji socjalnój. W skład tój 
ankiety wchodzą reprezentanci kilku mi- 
nisterjów i najznakomitsi ekonomiści z ło- 
na izby i specjaliści z poza kół parla- 
mentarnych. Ðo tego doszło w Berlinie, 
że o zachowaniu się ludu wydają dzien- 
niki takie same biuletyny jak o zmianach 
powietrza. W noc Nowego roku zgroma- 
dzone tłumy poczęły na placu zamkowym 
tłuc latarnie, hałasować i t. d. We wto- 
rek po Nowym roku na Alexandriner- 
strasse przyszło do wielkiego ekscesu z po- 
wodu krzywdy jaką chciał wyrządzić jar 
kiś p. Meyer biednemu stolarzowi z Po- 
znania p. Kowalewskiemu, nie chcąc go 
puścić do wynajętego pomieszkania. Lud 
ujął się za pokrzywdzonym i uniesiony 
zemstą począł wyłamywać w kamienicy 
p. Meyera drzwi, ramy u okien grucho- 
tać piece i t. d. Na razie kończą się te 
rewolucje na krzyku, ale czy tak zawsze 
zostanie ? zwy 

Urzędowy organ armji pruskićj Militair 
Wochenblatt pisze w noworocznym prze- 
glądzie dosłownie co następuje: Reorga: 
nizacja armji jest już ukończoną. Pomimo 
olbrzymiego wypo'rzebowania materjału 
wojennego w ostatniej kampanji, armja 
niemiecka znajduje się obecnie w tym 
stanie, że znowu mogłaby wyciągnąć w 
pole jak na paradę. Od czasu ostatnićj 
wojny już drugi raz ma być zmieniony 
system karabinów. Powracający z Fran- 
cji żołnierze, nim rozpuszczeni zostaną 
do domu muszą przedtem odbyć syste- 
matyczny kurs w strzelaniu. Zakupiono 
wielką liczbę świeżych koni dla armji. 
Około 1,300 oficerów mianowanych pod- 
czas wojny” bez dostatecznćj kwalifikacji 
naukowój odkomenderowano do szkół 
wojskowych. W czynną służbę przeszło 
|700 ukończonych elewów ze szkół woj- 
skowych, t. j. ze trzy albo cztery razy 
tyle jak w Austrji. Zorganizowano woj- 
skowy bataljoo dla ruchu kolejowego, zre- 
formowano służbę- etapowę, organizację 
pociągów i t. d. 

Pokazało się teraz, że znaczna liczba 
niemieckich dzienników stała na żołdzie 
Napoleona III. I tak np.: Matnzer Zig. 
pobierała 5,000 fr. rocznie; Echo der Ge- 


pani Herbin, że Desrosiers byłby chętnie 
cofnął swoje wyrazy. 
Bądź jak bądź, — rzekła, — nie u- 
miem odgadywać zagadek, zastawiam się 
panem Descars, on bezwątpienia będzie 
odemnie zręczniejszy. 

I wyszła. 

Szczególny niepokój opanował Emery- 
ka, który przestał się uśmiechać. Przy- 
bliżył się do pana Desrosiers i rzekł: 

— No, o cóż ci to chodzi mój przy- 
jacielu. 

— Nie jestem pańskim przyjacielem. 

— Nie jesteś już moim przyjacielem !— 
rzekł Emeryk zdziwiony. — Cóż się więc 
stało ? 

— To, — odpowiedział opryskliwie u- 
czony i podał list Kmerykowi. 

Pan Descars poznał swój list i uśmie- 
chnął się z przymusem. 

— To tylko dzieciństwo, — rzekł. — 
Czyś pan znalazł to pismo? 

Pan Desrosiers potrząsł powoli głową. 

— Nie ja je znalazłem, ale panna de 
Santalais; i ona mi poleciła oddać je 
panu. 

Emeryk zbladł trochę. 

— W gruncie niema w tém nie takiego, 
coby mogło obrazić pannę de Ńantalais, 
i mogłaby była zachować tajemnicę, któ- 
ra należała tylko do mnie i do nićj. 

— A pani Herbin? — zapytał uczony. 

— Niech ci o nią nie chodzi, ta spra- 
wa tylko mnie dotyczy. 

— Nie to chciałem powiedzieć. Panna 
de Santalais. która przeczytała twoje na- 
nę ARJ 


zw 


ny, czćm byli dla siebie pani Herbin i 
pan Descars. 

— Któż jéj to powiedział? 

— Jéj ojciec 1 ja w rozmowie wy- 
mieniliśmy wasze nazwiska; ona nas słu- 
chała. : 

— A zatóm oni wiedzą... 

— Czy myślisz, że związki trwające 
od lat dziesięciu nie są powszechnie zua- 
jome? Ah, wielkie to szczęście, że ona 
nas słyszała, bo odkrycie, które to bie- 
dne dziecko zrobiło, sprawi jćj bezwąt- 
pienia tylko chwilową boleść, kiedy ina- 
czej mogłaby była zająć się człowiekiem, 
którego żoną nie może i nie powinna 
zostać. 

Przez jakiś czas Emeryk nie odpowia- 
dał. Trzymał w ręce fatalny list i patrzył 
na niego nie widząc go. Wreszcie zapy- 
tał łagodnie pana Desrosiers : 

— Cóż ona zrobiła po przeczytaniu go? 

— Ona!..— przerwał sobie, jakby wa- 
hał się odpowiedzieć; ale na twarzy Eme- 
ryka ujrzał trwogę tak mocną, prośbę tak 
gorącą, że nie miał odwagi milczeć. 

— ŻZachwiała się do tego stopnia, że 
musiała wesprzeć się na mnie i zaczęła 
płakać. Oh, tylko chwilę to trwało, bo 
szlachetna dziewica przyszła wnet do sie- 
bie i dała mi polecenie powiedzieć ci, 
żeś nie powinien o nićj myśleć. 

— Biedna, kochana Egla! Przebacz 
mi, mój przyjacielu, ja ją kocham. 

Obaj zamilkli. Pan Desrosiers nie wie- 
dział, eo powiedzieć. Przestawszy się już 
gniewać. va Emeryka, w trybunale swojćj 
duszy piorunował przeciw wszystkim na- 
miętnościom nieuprawnionj £.... Czyżby 


Przyjaźń wielkiego dziennika p. t. Khei- 
nische Ztg. w Kolonji kosztowała Napo- 
leona 22 —23,000 franków rocznie. Mu- 
siały mu one przecież niemałe oddawać 
usługi, jeżeli za nie tak hojnie płacił. 


WŁOCHY. 


Rzym 6 stycznia. 

(Wład. K.) Spodziewam się, żeście o- 
trzymali ważne wiadomości, które wam 
przesłałem w dzień nowego roku o bę- 
dących już prawie na ukończeniu roko- 
waniach rządu petersburskiego z Waty- 
kanem, względem zaprowadzenia języka 
moskiewskiego w kościele polskim na Li- 
twie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie. Wy- 
razy kardynała Antonellego tak zasmu- 
cające dla nas, zostały powtórzone prze- 
zemnie z najzupełniejszą wiernością. Daj 
Boże, aby poruszenie opiuji publicznej 
w częściach Polski niepodległych Moskwie 
zapobiedz jeszcze zdołało temu nieszczę- 
ściu ! Spodziewam się, iż ostrzeżenie moje 
w Kraju dostatecznóm będzie do obudze- 
nią czujności osób, które skutecznie mogą 
działać w tym względzie. Bezpłatne moje 
listy do waszego dziennika, dobro kraju 
a nie osobistę korzyści mają na celu. 
Niegdyś moda było w naszćj ultramon- 
tańskićj prasie systematycznie zaprzeczać 
wszelkim rokowaniom, chociażby nawet 
niedoszłym i spełzłym na niczém, Mo- 
skwy ze stolicą św. na niekorzyść Pol- 
ski. Klika przypisywała mi ojeowstwo 
wszystkich pogłosek o podobnych ukła- 
dach, kładła je na karb mojćj fantazji, 
a Opryszek nawet podczas mego wygna- 
nia z Rzymu nie wahał się twierdzić, że 
to ja stworzyłem misję p. Wałujewa i 
niemal jego osobę. Dziś listy są rzeczy- 
wiście mojemi, podpisany jestem na nich, 
i wyzywam wszystkich redaktorów i ko- 
respondentów naszych pism ultramontań- 
skich do zaprzeczenia na rozsądnej i wia- 
rogodnćj zasadzie układom, toczącym się 
obecnie między Moskwą a Watykanem, 
celem zaprowadzenia moskiewskiego ję- 
zyka w naszym kościele. Czy zaś papież 
odmówi, niema dotąd najmniejszćj pewno- 
ści; pewna owszem, iż żadna odmowa do- 
tychczas nie nastąpiła. Zresztą sama loika 
nas uczy, iż rząd moskiewski nie zdobył- 
by się na obsadzenie stolic biskupich w 
Polsce i na uwolnienie biskupów i księży 
z Sybiru bez odpowiednich koncesji. 

Dowiaduję się od jednego z prałatów 
do właściwćj kongregacji należących, iż 
dwóch zmartwychwstańców podano na 
biskupów do Polski. Nie wiem, kto ich 
zaproponował, czy Watykan, czy rząd 
moskiewski. Owoż uczyniono im różne 
zarzuty; nie wiem podobnież, od kogo 
te zarzuty pochodziły, i dla dobrój sła- 
wy owych duchownych życzę, aby prze 
szkody wypływały raczćj ze strony mo- 
skiewskićj jak rzymskićj. Tenże prałat 
zapewnia mię, że skutkiem téj różnicy 
zdań napisano do księdza Ledóchowskie- 
go wzywające go, aby trudności usunął 
lub też innych poradził kandydatów, O- 
becnie już bowiem nie do księdza nun- 
cjusza Faleinellego, ale do arcybiskupa 
poznańskiego zwykle się z Watykanu 
udają we wszystkićm, co kraju naszego 
dotyczy. 

Nigdy może zupełna swoboda, jakićj 
papież używa po upadku swojćj świeckiej 
władzy nie była tak świetnie dowiedzio- 
ną, jak podczas świąt bożego narodzenia. 
Nietylko bowiem, iż ojciec św. mógł przyj- 
mować jak najspokojnićj rozliczne ciała 
duchowne i komitety podające mu gwał- 
tówne przeciwko Włochom adresa, nie- 
tylko, że odbierał hołd wszystkich ciał 
cywilnych swego dawnego państwa, jak 
gdyby nigdy nie stracił królewskićj wła- 
dzy, ale nadto wolno mu było zgroma- 
dzić około siebie 250 oficerów rozwiąza- 
nego swego wojska, z których część na- 
umyślnie z zagranicy przybyła, jak jene- 
rałowie: de Courten, Kalbermatten i Zappi. 
Ludzie ci, którzy przeciwko Włochom 
zapamiętale walczyli, którzy zbroczeni są 
krwią włoską, mogli się bez zawady prze- 
chadzać po ulicach miasta, a potóm zbio- 
rowo, gromadnie, urzędownie wyrażać 
papieżowi życzenie, aby Włochy jak naj- 
rychléj upadły, a władza jego doczesna 
przywróconą była. Nikt im nie przeszka- 
dzał, nikt ich nie zaczepił, nie zelżył, nie 


cała ta sprawa nie była daleko prostszą, 
gdyby pan Descars był wolny, gdyby 
mógł poślubić pannę de Santalais? Nie 
było w tém nie dziwnego, że Emeryk po- 
kochał Eglę. Była to tak zachwycająca 
dziewczyna, tak naiwna i czysta, kiedy 
tymczasem pani Herbin była w postępo- 
waniu swojóm niekiedy zbyt samodzielną 
i trochę despotyczną, Wydawała mu się 
nawet samolubną. Czyż bowiem nie miała 
dziesięciu lat szczęścia, i czyż nie zaczy- 
nała się starzeć? Była to najlepsza chwila 
zrobić poświęcenie. Byłoby to piękną rze- 
czą z jéj strony. Pan Desrosiers układał 
sobie projekt, jak będzie mówić z nią 
o tém, jak będzie wymownym i patety- 
cznym, jak jéj dowiedzie, że kiedy mło- 
dość się skończy, bezinteresowna przy- 
jaźń staje się źródłem najżywszych ra- 
dości; potóm potrząsł głową i przeląkł 
się swojego przedsięwzięcia. Przypomniał 
sobie, że widział raz, jak oczy pani Her- 
bin się zaiskrzyły, jak jéj oddech zaparł 
się w piersiach, kiedy w jéj obecności 
mówiono o podobném rozerwaniu dłago- 
letnich stosunków. Lepićj więc będzie 
czekać, niż przyspieszać rozwiązanie. 

— To się jakoś zrobi — odezwał się 
do Emeryka niby konkludując, a nie wie- 
dząc sam dobrze, co powiedział. 

Emeryk go nie słyszał. Zatopiony był 
w swojćj szczerćj boleści, poznając, ile 
zawinił szaleństwem swych marzeń, wi- 
dząc, jak nieszlachetny a nieodzowny jest 
wynik z tój sprawy, w którą wdał się 
tak nieprzezornie i w którćj doznawał tak 
wielkich przyjemności. Cała postać Egli 
stawała mu przed oczami, i on dziwił się 


troszczył się o nich. W jakimże,innym 
kraju tak nieograniczona wolność byłaby 
podobną ? i 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Wybory uzupełniające. — Do rady pow. 
brzozowskićj wybrani zostali przy wyborach 
uzupełniających: dnia 28 grudnia r. z., z grupy 
większych posiadłości pp. Stan. Leszczyński i 
Jan Kanty Dydyński, dzierżawcy dóbr. 

Do rady pow. w Nadwórnie dnia 19 grudnia 
r. z., z grupy większych posiadłości, ks. Józef 
Bohdan pleban rz. kat. w Delatynie, i p. Hen- 
ryk Wereszczyński przełożony obszaru dwor- 
skiego w Hołoskowie. 

OT NAE SUAE DAR "ZE REA PATTI DG, 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


W niedzielę występował w „Córce pułku* 
w roli Tonia świeżo zaangażowany tenor p. Za- 
krzewski. Publiczność po pierwszym duecie 
przejęła go rzęsistemi oklaskami. Głos p. Za- 
krzewskiego jeszcze ostry i nie wyrobiony, ale 
silny i rozległy, ma piękna przyszłość przed 
sobą. Nizkie tony mnićj dźwięczne, za to w 
wyższych głos jego nabiera siły i śmiałości. 
Szkoda tylko że p. Zakrzewski główna zaletę 
śpiewu kładzie na jego doniosłość i natężenie 
a nie na pełność i śpiewność, straciła na tém 
arja z końca aktu pierwszego, która wymaga 
więcćj liryczności i uczucia. Pomimo to, na- 
bytek jego dla operetki naszćj jest cennym 
bardzo, zyskujemy bowiem prawdziwego teno- 
ra, o co dziś tak trudno, a przy pracy, p. Za- 
krzewski nie tylko podporą, ale ozdobą naszćj 
młodziutkićj operetki stać się może. 

Tygodnik Wielkopolski, rok II, nr. 1 za- 
wiera: Podobny świat, Marka Wowezka opo- 
wieści ludowe. Studjum literackie Jana Grze- 
gorzewskiego. — Siostrzenica księdza probosz 
cza; powieść ze świeżych zdarzeń, napisana 
przez Michała Bałuckiego (e. d.). — Herakles, 
wiersz p. Elly— Nemezis z Dickensa (e. d.). — 
Przegląd literacki i teatralny. — Pokłosie. 

Kłosy, nr. 339 zawiera: Bratanki. powieść 
z podania poczatku XVIII wieku, przez J. I 
Kraszewskiego (dok.). — Nędza, wiersz przez 
A. Kolankowskiego. — Korespondencja ze Liwo- 
wa.— Zbieg, legenda czerkieska z Liermontowa, 
przez G. €.—Przegląd literatury zagranicznój: 
Literatura włoska (dok.).—Szkoda, przez R.— 
W grudniu, wiersz Wiktora Homulickiego. — 
Rodzina Hohensteinów, rodzina Spielhagena 
(e. d.). —Z obcego świata, przez J. T. Hodi. — 
Don Kiszot z La Manszy, przez F. H. L. (dok.). 
— Wiara. — Przeglad polityczny. — Szkic hu- 
morystyczny Kostrzewskiego. 

Opiekun domowy, rok VIII, nr. 1 zawiera: 
Od redakcji. — Gawędy psychologiczne Juljana 
Ochorowicza. — O temperamentach dzieci, przez 
Lucjana Fałkiewicza (e. d.). — Małżeństwo z 
rozsądku, z drzeworytem.— Druga miłość, po- 
wieść Julji Kavanagh, tłumaczył W. Bartkie- 
wiez (e. d.). — Wieniec.—Z kroniki naukowćj. 

Szkoła, rok V, nr. 1 zawiera: 1772—1872. 
O nauce robót ręcznych w żeńskich szkołach 
szwajcarskich. — Sprawy domowe. — Korespon- 
dencje oryginalne Szkoły. — Bibljografja. — Roz- 
maitości konkursu. 

Gwiazdka Cieszyńska, rocznik XXV, nr. 1 
zawiera prócz zwykłych rubryk: Rok 1872.— 


krakowiankę. Wstęp. —Rodowód Mikołaja Ko- 
pernika. — Nowy dowód obracania się ziemi 
około swćj osi. — Jura i Janek. 

Prawnik, rok- II, nr. 1 zawiera: O dawnych 
sądach m. Lwowa i tychże aktach, skreślił dr. 
Hilbricht. — Praktyka sądowa i administracyjna. 
— Uwagi nad ustawą hipoteczną z dnia 25 
lipca 1871 r. 

Rękodzielnik, rok IV, nr. 1 zawiera: Stu- 
letnia rocznica pierwszego rozbioru Polski. — 
Jeszeze Polska nie zginęła! wiersz Władysława 
Bełzy. — Powstanie i rozwój towarzystw ręko- 
dzielniczych od r. 1868—72 r. — Łatwy spo- 
sób rozpoznania skóry dobrćj od niedokładnie 
garbowanćj.— Ruch stowarzyszeń. — Przegląd 
polityczny. A 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Sporządzona stosownie do ustawy z dnia 
9 marca 1869 r. 1. 32 dz. P. P. lista osób 
ukwalifikowanych na sędziów przysięgłych w 
sprawach drukowych na 1872 rok, wystawioną 
zostaje z dniem dzisiejszym w biurze prezy: 
djelném magistratu (I piętro, główne schody) 
na widok publiczny, i tamże codziennie od go- 
dziny 9—12 rano i 0d4—6 po południu przez 
dni osiem t. j. od dnia 9—16 włącznie przej- 
rzana być może. 


nad głębokićm wrażeniem, które w nim 
pozostawiła. Czyliż do tego stopnia ko 


chał pannę de Santalais? Przed miesią- 
cem Emeryk miał tak daleko za sobą 
swoją młodość,: że w nią nie wierzył. Sam 
pierwszy żartował ze swego podłysiałego 
czoła i ze swych szpakowatych włosów. 
Wierzył mocno, że na całe życie zwią- 
zany jest z panią Herbin, i przychwalał 
sobie, był prawie dumny z tego małżeń- 
stwa na lewą rękę, w któróm on odgry- 
wał rolę zobojętniałego na wszystko suł- 
tana wobec kobiety, pragnącćj odgady- 
wać i zadawalniać jego najmniejsze ka- 
prysy. Aby to wszystko odmienić, dość 
było jedućj młodćj dziewczyny, widzianćj 
w promieniach słońca i upuszczającćj bu- 
kiet na wodę. Z uśmiechem na ustach 
starał się jéj podobać, a nieznacznie u- 
czuł ożywcze i odświeżające wpływy pier- 
wszćj miłości. Wątpił sam o sobie, oba- 
wiał się, że już jest za stary, całemi go- 
dzinami jak student wysiadywał ukryty pod 
drzewami, oczekując przybycia panny de 
Santalais... A oto ona przybyła do niego 
z ufnością dziecięcia i cudownym wdzię- 
kiem młodćj kobiety, w którćj budzi się 
serce. Ten niespodziany tryumf, jakkol- 
wiek dotąd jeszcze był niepewnym, wpra- 
wił go w zachwycenie. Był z niego du- 
mnym i oddawał go napowrót Egli, która 
mu go ,użyczyła. Przez ten miesiąc nie- 
przewidywane uczucia, radości najsłodsze 
zatarły prawie w jego sereu pamięć o 
Klotyldzie. Czyż ona nie była dla niego 
nienawistnym tyranem, którego jarzma 
nie można z siebie otrząsnąć, i którego 
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Prawda i marzenie, powieść przez Annę L. 


ła się do pana Desrosiers — idź 


Każdemu członkowi gminy służy” prawo 


wnieść w tym terminie ustnie lub pisemnie 
reklamację względem uwolnienia siebie od obo- 


wiązków sędziego przysięgłego, dalój z powodu 
opuszczenia siebie lub innych ukwalifikowa- 
nych, wreszcie przeciw umieszczeniu osób pra: 
wnie wyłączonych. 

Wniesione w tych kierunkach reklamacje roz- 
strzygnie reprezentacja gminna, a uchwała za- 
padła stronom interesowanym doręczoną i przez 
przybicie na drzwiach gmachu magistratualnego 
ogłoszoną zostanie. A 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły następujące obrazy: „Portret 
Mickiewicza,“ przez ś. p. A. Grottgera; dwa 
portrety pastela p. hr. Wodziekićj; portret Ru- 
bensa, kopja panny Geppers; „Gęsiarka* Bro- 
chockiego Walerjana; dwa portrety J. Grabow- 
skiego; szkie rysunkowy Domenikina; „Rankiem 
w puszczy“ J. Chełmońskiego; głowa, studjum 
Soldenhofa z. Monachjum. 

Ospa. — Z powodu grasującćj w Prusach i 
i król. Polskićm ospy, pisze Przegl. lekarski: 

„Rewakcynacja (powtórne szczepienie) dla 
osób dorosłych jest równie ważną, jak szcze- 
pienie powtórne w dzieciństwie. Kto nie prze- 
był ospy, lub nie ma przynajmnićj czterech 
wyraźnych blizn, a wystawiony jest na niebez- 
pieczeństwo zetknięcia z osobami choremi na 
ospę, ten powinien się powtórnie szczepić. 

Na posiedzeniu wczoraj odbytóm, wybrała 
tutejsza izba handlowo-przemysłowa prezesem 
swoim na r. 1872 jednomyślnie p. Teodora 
Baranowskiego, a wice-prezesem jednomyślnie 
p. J. A. Johna. | 

C. k. urzędy pocztowe wchodzą w życie 
z dniem 10 stycznia b. r. w Probuznie, Mila- 
tynie nowym i Źuryniu. 

Muza. — Zarząd tow. muzycznego krakow- 
skiego „Muza,* ma zaszczyt zaprosić niniej- 
szóm członków honorowych i czynnych towa- 
rzystwa, na ogólne zgromadzenie które się od- 
będzie w lokalu towarzystwa, przy ulicy Św. 
Jana, dnia 14 stycznia b. r. o godz. 8 po po- 
łudniu. Porządek dzienny: odczytanie spra- 
wozdania rocznego, zmiana statutu, wybór za- 
rządu. $ 

Czytamy w gazetach wiedeńskich: „Že N. 

cesarzowa Karolina Augusta zwiedziła 8 b. m. 
klasztor Salezjanek i obdarzyła hojną. kolenda 
zostające pod jéj opieką młode uczennice. Hr. 
Noel de Lesser, kawaler orderu św. Grobu Je- 
rozolimskiego, w paradnym mundurze koman- 
dora orderu Św. Sylwestra (Złotéj ostrogi), i 
hr. Laura Borkowska z Krasickich de Lesser, 
dama orderu krzyża gwiaździstego, mieli za- 
szczyt być przedstawionemi N. Cesarzowój, któ- 
raich najłaskawićj zaprosić raczyła do swojego 
orszaku.“ 
Ø. Wieliczka, 8 stycznia.— Zapowiedziane 
na 6 stycznia przedstewienie amatorskie na do- 
chód czytelni ludowéj, wypadło bardzo świet- 
tnie. Najwięcój podobała się publiczności „Ziem- 
sta korsykańska, w którćj p. Ver. znakomicie 
ze swój roli sie wywiązał. W „Uliczniku war- 
szawskim* wybornie oddał rolę ulicznika p. Sad. 
Pani Y. w komedji „Po wystawie paryzkićj,* 
grała z naturalnością i przejęciem sobie wła- 
ściwóm. Z wielką przyjemnością przychodzi 
nam oddać należny hołd nowćj naszćj amator- 
ce pannie B., która tak pod względem ułoże- 
nia jak wykonania swćj roli, mogłaby iść w za- 
wody z niejedną artystką. Szczególnie wzbu- 
dził w nas, nadzwyczaj przyjemny, melodyjny 
i miluchny głosik podziwienie, i zdaje się że 
panna B. gdyby zechciała, mogłaby biegłość 
śpiewania doprowadzić do znakomitćj dosko- 
nałości. Panna S. i pani W. zasługują pod 
każdym względem na pochwałę, jak również 
pp. dr. 8. O. R. G. 

Wystawa obrazów Maleszewskiego o- 
tworzona została w Poznaniu w: Bazarze 0 go- 
dzinie 10 przed południem i trwała do godz. 3 
po połusniu. Szczególną uwagę zwracały na 
siebie, jak Dzien. Pozn. pisze: portrety Bohda- 
na Zaleskiego, dr. Świderskiego, dra Niegolew- 
skiego i innych. 

P. Kaliciński, artysta dramatyczny, zebra- 
wszy tow. dramatyczne, rozpoczął z niém dnia 
8 stycznia przedstawienia w Śremie w Po- 
znańskićm. 

Polskie pismo wychodzić zacznie w Pe- 
szcie, jak Slovenskie Noviny donoszą, p.t. Ty- 
godnik polski, 

W dodatku do ilustrowanego warszawskiego 
pisma Opiekun domowy, rozpoczął się druk 
powieści Adama Bełcikowskiego p. t. Dług 
honorowy. 

Tarnów 8 stycznia. 
?) (Teatr-Curiosum). 
twierając mi gościnne łamy waszego 
dziennika dozwólcie, że podzielę się z 
wami wrażeniem, które na mnie wywarło 


cemu się uczuciu, które jen go 
trwogą i oczekiwaniem, oddał się z ca- 
łóm zaślepieniem i stopniami coraz daléj 
w nie się zapuszczając, rzucił swa osobę 
niby wyzwanie temu przeznaczeniu bez 
punktu wyjścia, w któróm się zamknął, 
a które, jak nie wątpił, miało się przed 
nim roztworzyć. Kiedy przy stanowczym 
kroku, który uczynił, jego nadzieje nagle 
się rozchwiały. — To imię, które Egla 
miała z miłości afanat było dla niej 
imieniem wiarołomcy i zdrajcy. Pierwszy 
raz zawierzywszy, miała cierpieć z jego 
powodu i nie myśleć o nim jak tylko ze 
zgrozą i pogardą. Drżał na tę myśl ze 
smutku i nie mógł znaleźć pociechy, ani 
na to, że ten czyn piai, , ami ną to, 
że utracił szczęście. 

W tćj chwili pani Herbin weszła. Pan 
Desrosiers zaczął kaszleć trochę niezrę- 
cznie, a Emeryk mimowoli: podniósł się 
ze stołka. Na pozór Klotylda była bar- 
dzo spokojna. 

— Mój kochany astronomie— odezwa- 
rzygo- 
tować wszystko, co nam potrzebne do 
obserwatorjum. Ja tam przyjdę do ciebie, 

W ten sposób niejako żegnała się z nim; 
pan Desrosiers nie gniewał się też na to, 


że nie będzie przytomnym scenie, któr 


miała nastąpić między panią Herbir 
panem TERR NE r f A 

Nie sprzeciwiając się więc tem 
szedł EA 
(Ciąg dalszy nastapi.) 
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rzedstawienie teatralne trupy p. Ksaw. 


=e Wottowisr-. obecnie w mieście naszém 


bawiącćj, ne dnia 7 b. m. — Składało 
się ono z «medji, p.t. „O chlebie i wo- 
dzie“ z kre.vchwili p. n. „Król od węzo- 
raj“ przełożonćj z niemieckiego przez J. 
Dobrowolskiego i z „Kandydata do śmier- 
ci,“ komedji z niemieckiego także przez 
J. Dobrowolskiego przerobionćj, a nie— 
jak mylnie w afiszu wydrukowano, ory- 
ginalnie napisanćj, co niniejszem na pod- 
stawie informacji od samego D 
zasiągniętćj, prostuję. — Ostatnie dwa u 
twory, grane tutaj po raz pierwszy, peł- 
ne wdzięku, tryskające w całym ciągu 
swobodnym humorem i naturalnym do- 
wcipem przy nader zręcznie osnutóm za- 
ikłaniu, cieszyły się wielkim powodze- 
niem. Przytaczanie osnowy pomienionych 
sztuk doprowadziłoby niniejszą korespon- 
pencję do wielkich rozmiarów, ograniczę 
się więc tylko do krótkiej wzmianki o 
grze artystów z małym wyjątkiem nie 
zera do życzenia nie zostawiającćj — 
tórćj téż w dowód uznania towarzyszy- 
rzęsiste oklaski licznie zgromadzonej 
publiczności, która wieczór ten bez wąt- 
"s rj do najprzyjemnićj spędzonych za- 
liczy. Palmę pierwszeństwa odnieśli pp. 
Webersfeld, Kopystyński, w rolach cha 
rakterystycznych wyborny, — Sikorski i 
Myszkowski; z kobiet zaś głównie pani 
ołłowiczowa. 

Nie mogę także pominąć gry p. Ro- 
dakika. od kilku rai aisi 
występującego, którego wytrwała i usilna 

à praca w oddaniu powierzonych mu ról 
na uznanie zasługuje. 

W końcu zwracam się do niektórych 
panów artystów z puy omnieniem, że sa- 
mo tylko pojęcie charakteru, mającego być 
w ich grze odtworzonego, nie wystarcza 
bez sumiennego i należytego wyuczenia 
się roli. 

+ Jako arcy ciekawą wiadomość podaję 
wam, że list oddany na pocztę w Wado- 
wicach dnia ( grudnia 1871 roku, do- 
szedł tutaj do rąk adresanta dnia 8 sty- 
cznia 1872 r.! Dodać tu nawiasem, muszę 
że list ten zawierał w sobie powinszowa- 
nie imienin, dnia 8 grudnia 1871 roku 
przypadających. Post festum. 
postrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
8 stycznia pochmurno i zupełna odwilż, w no- 
cy obfity deszcz; stan najwyższy termometru był 
--10.6, najniższy — 10.6 R. Barometr ciągle 
opadał; rano o godz. 6 dnia 9 wysokość jego 
była 322'”.67, termometru zaś -|-0.6 R. Wiatr 
północno-wschodni spokojny. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Józef Łempic- 
ki ob. z Drezna; Woj. Nowosielski wł. d. ze 
Szczecna; Henryk Schmidt z synem wł. dóbr 
z Krzywaczki; Michał Garapich wł. d. z Ce- 
browa. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Nasi rzemieślnicy. 
I 


W jednym z ostatnich numerów zamieściliśmy 


~À nadesłany nam artykulik p.n. „Myśl podniesie- 


nia rękodzielnictwa krajowego“. — Autor pro- 
ponuje w nim, żeby założono w mieście naszém 
niejako nieustającą wystawę wyrobów rękodziel- 
niczych, na którćj wystawione przedmioty by- 
łyby ciągle wylosowywane. 

Projekt ma swoje dobre strony, zasługujące 
na gruntowne wzięcie go pod rozwagę ze stro- 
ny tych, eo mogliby zadecydować coś w tym 
przedmiocie. Ale każdy przyzna, że taki bazar 
loteryjny sam przez się nie podniesie jeszcze 
rękodzielnictwa krajowego z okropnego jego 
upadku dzisiejszego; do tego trzeba użyć środ- 
ków, obliczonych na rozmiary o wiele większe, 


~ grodków nie jędnostronnych. 


Nasi tkacze mra z głodu, a my sprowadzamy 
prostych worów wyrobu zagranicznego 8000 
centnarów rocznie; innych wyrobów lnianych 
sprowadzono do nas z zagranicy w 1870 roku 
18,000 centnarów cłowych. W rozmaitych oko- 
licach kraju mamy doskonałą glinę, pfzydatna 
nawet do wyrobów wysokiego stopnia delika- 
tności; mieliśmy niegdyś bogate osady garnca- 
rzy, « dziś ci garncarze — jeżeli ich nie żywi 
rola — marne wloka Życie pod naciskiem li- 
chwiarzy, podezas kiedy garncarze szląscy 1 
morawscy zbywają do nas przeszło 5000 cen 
tnarów towarów glinianych, deklarowanych przy 


j posyłce jako ordinu 


ams +4 e 0 


mwaare (prosty towar 
gliniany). Sato garnki i miski, zwane „kamien- 
nemi*. 

Było u nas dawnićj więcćj garbarń, a teraz 
sprowadzamy z Wiednia rocznie około 18,000 
centnarów skóry, która tam wysyłamy bądźto 
w stanie surowym, bądź tóż jeszcze na wołach. 
Stolarskićj roboty przychodzi do nas z krajów 
niemieckich 12,000 centnarów rocznie. — Ileto 
za to wszystko trzeba zapłacić Niemcom! Ile 
znowu nasyłają nam oni wyrobów żelaznych, 
które bardzo dobrze mogliby produkować nasi 
ślusarze i kowale. 

Sato dane odnoszące się wyłącznie do pro- 
duktów wchodzących w zawód rękodzielniczy, 
tj. drobnego przemysłu. Nie wspominamy już, 
że np. za same zapałki idzie z Galicji do kas 
fabrykantów wiedeńskich przeszło 900,000 zła. 
Produkujemy olbrzymia masę gałganów, a spro 
wadzamy 15,000 centnarów drogich gatunków 
papieru, itd. itd. 

Przedmioty jednak te należą już do prze- 
mysłu fabrycznego, więc o tóm dziś mówić nie 
będziemy. — Mimochodem wspomnimy tylko, 
że dane powyższe powyciagane są po części 
z ksiażki p. Lippa p. t. Verkehrs- und Handels- 
Verhältnisse Galiziens, a po części z urzędowe- 
go sprawozdania dyrekcji kolei Karola Ludwika 
z roku 1870. 

Zresztą, wykazać że źle stoi z naszym prze- 
mysłem krajowym, nie jest pono wielka trudno- 
ścia. Trudnićj podać pozytywne uskzaówii 
jakiemi środkami dźwignać go najspiesznićj. 

Wiadomo każdemu, naturalnie każdemu co 
się tém interesuje, że przemysł nasz nedznieje; 
bo w nędzy sa rękodzielnicy nasi: brak im pie- 
niędzy na rozwijanie interesu i kapitału inteli- 
gencji; nie maja w ogólności należytego wy- 
kształcenia umysłowego. Dokąd więc nie zo- 
stanie zasilony stan rękodzielniczy w naszym 
kraju przypływem kapitału pieniędzy i inteli- 
gencji, dotad nie przestanie mu źle się powo- 
dzić, dotad konkurencja obca— zwłaszcza przy 
wzrastajacóm z każda chwilą ułatwieniu komu- 
nikacji — coraz dotkliwszą rękodzielnikom na- 
szym robić będzie konkurencję. 

Policzmy tylko, ileto partackich wyrobów 
krawieckich i szewskich rozchodzi się po kraju 
naszym! Krawcy i szewcy nasi mogliby lepszę- 
go dostarczyć towaru do składów, ale nie mają 
pieniędzy na materjał, i nie mają ducha speku- 
lacyjnego, wykształconego do tyla, aby zamiast 
biadać na złe czasy pomyśleli o tém, jak -pod- 
nieść swój interes! 

Zakłady naukowe, mogace wpływ jaki wy- 
wierać na podniesienie wykształcenia przemy 
słowéj klasy ludności krajowćj, były dotychczas 
zbyt nieliczne w kraju naszym; te które istnia- 
ły, znajdowały się w tak lichym stanie, iż nie 
odpowiadały temu zadaniu. Teraz, da Bóg, i 
szkół realnych i przemysłowych będziemy mieli 
więcćj, i ciagle ulepsza się ich stan, jako też 
mnoży się liczba uczniów w tych zakładach. 
Rozmaite stowarzyszenia wzajemnóćj pomocy i 
kasyna rękodzielnicze budzą tóż w klasie mło- 
dzieży rzemieślniczćj poczucie potrzeby kształ- 
cenia się, rozszerzają horyzont ich myśli i wy- 
rabiają w nich to przekonanie, że starać się 
udoskonalić wyroby przemysłu krajowego, jest 
nietylko dla nich osobiście kwestją chleba, ale 
jestto poniekad także obowiązkiem obywatel- 
skim, zadaniem rozumnie pojętego patrjotyzmu. 

Lecz szkoły realne, przemysłowe i „fiwia- 
zdy“ pomimo ogromnój swój użyteczności nie 
wystarczają potrzebie. Chociaż dobroczynny 
wpływ ich objawiać się już teraz poczyna we 
Lwowie, w Krakowie, Stanisławowie, Przemy 
ślu, Tarnopolu itd., i pomimo że wysokićj war- 
tości tego wpływu nie godzi się zapoznawać, 
to jednak— chcac podnieść stan rękodzielniczy 
en masse — potrzeba wziąć się do miasteczek, 
„kapociarzy* wybawić zegipskićj 
niewoli eiemnoty i lichwy! 

Wiele moga w tym względzie uczynić rady 
powiatowe. Zamiast lamentować daremnie na 
szczupły zakres autonomji, co ostatecznie na 
nic się nie przyda, lepićj zrobią, jezeli wezmą 
się do ekonomicznego podniesienia stanu wsi i 
miasteczek. — Gdzie dawnićj istniał przemysł 
miejscowy, tj. taki że całe osady, a nawet całe 
okolice oddawały się pewnemu zawodowi ręko- 
dzielniczemu (co teraz — jak wyżćj wspomnie- 
liśmy — po większćj części podupadło), tam 
potrzeba na rachunek funduszów powiatowych 
wysyłać zdolniejszych chłopców do renomowa- 
nych warsztatów w stolicy do terminu, zobowią- 
zując ich do osiadania późnićj w rodzinnych 
okolicach. Ich warsztaty byłyby zarodem wzro- 
stu rzemiosł w ich okolicy. 

Ażeby zaś rozwijać rękodzielnictwo do zna- 
czenia fabrykacji, z funduszów krajowych wy- 
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KRAJ z środy 10 stycznia. 


padałoby wyznaczyć znaczniejsze stypendja dla 


ukończonych techników, aby za granicą prak- | powodu ostrćj nagany organów deakistycz- 


tycznie kształcili się w fabrycznych zawodach 
specjalnych, dających się nawiązać do istnieją- 
cego już przemysłu rękodzielniczego. 

O środkach finansowych, jakich wypadałoby 
użyć w celu podniesienia produkcyjności prze- 
mysłowćj kraju, pomówimy w osobnym ar- 
tykule. 


Wiadomości z biura 
izby handlowo-przemysłowćj krakowskićj 
z targów na Baranie i na Kleparzu 
w dniach 8 i 9 stycznia odbytych. 


Pomimo znacznego dowozu zboża na targ 
wczorajszy na Baranie handel zbożowy dla 
braku kupców był uśpiony, a ceny wszystkich 
prawie produktów spadły. Chęć kupna coraz 
słabsza. Zakupna po większćj części odbywają 
się na potrzeby miejscowe. 

Płacono za pszenicę 252 ft. 42—46, żyto 
325 ft. 30—33; jęczmień podniósł się, 202 ft. 
25—28, owies 127 ft. 12—14 złp. 

— Stagnacja obeena w handlu zbożowym 
na wielkich targach zagranicznych wywiera 
wpływ i na nasze targi. Dzisiejszy targ na 
Kleparzu był tego dowodem, albowiem tak 
kupców jako i chęci kupna brakło. Ceny — 
z wyjatkiem jęczmienia — spadły. 

Płacono za pszenicę 170 ft. 10.50—11.80, 
żyto 160 ft. 8.30—8.60, jęczmień 140 ft. 6.80 
do 7.50; owies 100 ft. 3.50—3.90, koniczynę 
czerwoną (żaądano) 62, białą 65; oba gatunki 
nie miały pokupu. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 7 stycznia. Władza policyjna 
przyszła na trop tajemnego połączenia 
między-narodowego stowarzyszenia robo- 
tników w Czechach i ościennćj Saksonii. 

Lublana 7 stycznia. Zwołany na dziś 
klub narodowych posłów sejmowych, po- 
stanowił wysłanie delegatów do rady pań- 
stwa. Dr. Zarnik składa swój mandat ja- 
ko delegat do rady państwa. Przybędzie 
zatem do rady państwa czterech delega- 
tów. 

Zagrzeb 6 stycznia. W kołach narodo- 
wych krąży pogłoska, że można z pewno- 
ścią liczyć na pomyślne zakończenie to- 
czącój e? akcji ugodowéj. 

eszt 7 stycznia. Pesti Naplo z 6 sty- 
cznia, żaląc się na politykę kroacką, pi- 
sze: grzy zawsze zamiast wdzięczności 
odbierali nienawiść. Rokowania ugodowe 
wiedeńskie zbliżyły stronnictwo unjoni- 
styczne do narodowego: Rokowania roz- 
poczęły się pomyślnie, zostały atoli za- 
wieszone. Węgrzy znów ofiarowali poje- 
dnanie. Hrabia Lonyay nie powinien od- 
trącać od siebie wierności stronnictwa 
unjonistycznego, a wstępować na ślizką 
drogę narodowców ; tego wymaga polity- 
ka i godność kraju. Reform z 6 stycznia 
wątpi, żeby Rossja pragnęła pokoju: Za- 
miary Rossji są znane; tylko zjednoczo-. 
nemi siłami zdołają ludy węgierskie unie- 
możebnić zgubne plany. Rossji. 

Peszt 7 stycznia. Wczoraj ukonstytuo- 
wał się tu z przemysłowców komitet agi- 
tacyjny do wyborów sejmowych. Celem 
jego jest rozległa agitacja za tóm, ażeby 
do sejmu wybierano większą ilość ręko- 
dzielników i przemysłowców, którzyby 
popierali interesa materjalne przemysłow- 
ców. Wczoraj było 24 prowincjonalnych 
komitetów agitacyjnych reprezentowanych. 
Na prezesa i wice-prezesa wybrano rze- 
mieślników z prowincji. Zgromadzenie 
przyjęło następujący program, który ma 
być kandydatom polecony jeko wizeru- 
nek od którego im nie będzie wolno od- 
stępować : samoistny bank narodowy wę- 

ierski, narodowa węgierska polityka co 

do ceł, narodowa polityka co do kolei 
żelaznych. Oczywista, że lewica pod pła- 
szczykiem ochrony materjalnych intere- 
sów organizuje rozległą agitację między 
członkami cechów, mających być według 
nowćj ustawy przemysłowćj rozwiązanemi, 
a których ponowne uorganizowanie scho- 
dzi m nowymi wyborami. W lutym ma 
się zebrać nowe większe zgromadzenie. 

Peszt 7 stycznia. Wczoraj przybył tu 
minister handlu Szlavy, a dziś rano mi- 
nister skarbu Kerkapolyi i minister komu- 
nikacji Tisza. W Wiedniu nie będą się 
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dalej odbywały konferencje, zapewne z 


nych. 

Peszt 8 stycznia. Według dobrych in- 
formacji już na pierwszćm posiedzeniu 

izby posłów ma opozycja interpelować 

rezydenta ministrów w sprawie ugody 

peon Zgromadzenia opozycyjnych 
obywateli odbyło wczoraj pod przewodnic- 
twem Iranyi' ego naradę nad nową ustawą 
wyborczą. 

Uchwalono, ażeby obecni w sejmie po- 
słowie głosowali za wyborami powszech- 
nemi bez żadnego censusu, za tajném 
głosowaniem i za nowym podziałem o- 
kręgów wyborczych. 

Paryż 7 stycznia. Emil Ollivier będzie 
musiał w przyszłym tygodniu stawić się 
przed komisją do zbadania aktów rządo- 
wych od 4 września. 

Paryż 7 stycznia. Zapewniają, że ks. 
Gramont przedłożył wczoraj w komisji 
ankietowćj depesze lordów Loftus'a i Ly- 
ons'a, które mają dowodzić, iż Prusy 
pragnęły wojny. Według Loftus'a miał 
Bismark, gdy mu tenże składał życzenia 
po ustąpieniu ks. Hohenzollerna odpo- 
wiedzieć dwuznacznie i żądać gwarancji; 
podług Lyons'a zaś miał Gramont przy 
téj samćj sposobności w sposób pokojo- 
wy się wyrazić, 

Wersal 6 stycznia. Krąży pogłoska, że 
minister skarbu Pouyer-Quertier nie ob 
staje za opodatkowaniem płodów suro- 
wych. W takim razie zgromadzenie na- 
rodowe po przyjęciu podatku na warto- 
ści ruchome będzie zapewne głosowało 
za koniecznemi dodatkami do podatków 
dla wprowadzenia równowagi do budżetu. 

Bruksela 7 stycznia. Tutejsi bonapar- 
tyści rozpowszechniają pogłoskę, że Na- 
poleon jest rzeczywiście chorym. Dziwna 
ruchliwość między zwolennikami cx-cesa- 
rza daje się spostrzegać. W kołach rzą- 
dowych zapewniają jak najuroczyścićj, 
że rząd francuzki bardzićj niż kiedykol- 
wiek przypuszcza możliwość zamachu. 

Rzym 7 stycznia. Izbęj handlową roz- 
wiązano. Kongres robotników odbędzie 
się w kwietniu; wszystkie stowarzyszenia 
wzajemnćj pomocy wysyłają swych de- 
putowanych. 

Petersburg 5 stycznia. W moskiew- 
skićj, pskowskićj i nowogrodzkićj guber- 
nji powięziono socjalistów. Największą 
część zgromadzeń socjalistycznych stano- 
wią studenci; — rzemieślnicy biorą sła- 
by tylko udział. 

Konstantynopol 5 stycznia. Sułtan ra- 
tyfikował konwencję między Turcją a 
Rossją o zaprowadzenie telegrafu pod- 
morskiego między Odessą a Konstanty- 
nopolem. 

Konstantynopol 6 stycznia. Hrabia Pro- 
kesch-Osten odjechał dziś do Trjestu. — 
Radca absbić Mayr objął tymczasowe 
kierownictwo tejże aż do mianowania no- 
wego ambasadora. 

Ambasador angielski Sir Elliott udaje 
się w poniedziałek za urlopem w podróż 
przez Toulon: sekretarz ambasady Rum- 
bold będzie tymczasem kierował sprawa- 
mi ambasady. 

Nowy-Jork 6 stycznia. Z Veracruz przy- 
wiózł parowiec pocztowy do Hawanny 
doniesienie, że rewolucja w Meksyku ku 
północy się wzmaga, przeciwnie w Porfirio 
Diaz jest już prawie stłumioną. Lerdo 
trzyma się na swojóm stanowisku. 


Przeglad polityczny. 


Sprawa składek na cele oświaty ludo- 
wéj, którą poruszono we Lwowie z po- 
wodu stuletnićj rocznicy rozbioru Pol- 
ski — postępuje naprzód. 

U p. Młockiego we Lwowie ukonsty- 
tuował się już komitet do zbierania tych 
składek. Życzyćby wypadało, aby myśl 
ta znalazła uznanie w całym kraju i aby 
pamiątkowy ten rok 1872 pozostawił po 
sobie ślad w dziejach oświaty ludowej w 
Galicji. 

Gazeta Narodowa donosi: „Między de- 
legatami naszymi w Wiedniu mówią so- 
bie na ucho, że w jakichś sprawozda- 
niach rachunkowych z r. 1867 kolei 
państwowój ma się znajdować nastę- 
paląca rubryka: Koszta na delegację ga- 
icyjską 35,000 złr.! — Delegacja nasza 


teraźniejsza powinnaby się upomnieć, aby 


1ię a m y. 


tgdu;a| pracą 
tr. w. a. 
Weg. gal. Łupk. 50/, „| 5% 75) 59 25 
„ Nrdost 300 5% „| 89 —| 88 50 
„ Ostbhn 300 50%, a | 87 75| 87 25 
Weksie na 3 mies. | 
Frankfurt skont. 31/3 0/] 97 80| 97 70 
Hamburg 21/ „| 85 56) 85 40 
Londyn  „ 2 „116 46/115 30 
gg|Paryż „ 6 „| 44 66) 44 56 
Monety: | 
0 20fDukat ważny......... 5 40 539 
—|]20 frank. austr........ — —| — — 
n francuz..... 9 15) 9 14 
UE SOCZOZCECE 114 50114 25 
Talar pruski ...»..... 173 25/172 75 
LWOW, 4 stycznia. | 
Akce. banku hip. gal. 10(]128 50/127 
» » krajow. 80f 64 | >= 
Listy vast. galic... . 50/4 83 50) 83 — 
mn mo sc.k/j 74 50) 74 — 
n»n -~ banku hip. 6%] 88 49| 88 — 
» „  włościań 697] 91 50| 80 50 
„|Obligi ind. galicyj. 697] 75 —| 74 60 
>ółimperjat ros. -..... 950 935 
Rubel sreorny obraczk.| i 90| 1 82 
” . papier. 1 61| 1 60 
WARSZAWA, 5 stycz. | Rs. k- | Rs, k. 
Wexle Londyn 1f.st.3m.] 7 28| — — 
n»n- Paryż 300fr.10d|] — —| — — 
» „Wiedeń 150 złr.2m] 85 65) — — 
1kcje kol, warsz-wied.| 83 —| 83 — 
= » warsz.-bydg.| 68 —| — — 
a »- Wwaroz.-teresp| 119 —{118 — 
Listy zast. serji 1.. 49/] 89 15| 88 65 
08 60 n m.»  2.. 407] 88 16| 87 65 
pa 2 kupon ubiegłył — 14| — — 
92 — »  » nowe.... 5] 88 40| 88 30 
38 50 kupon ubiegłyłj 1 30) —— 
14 50 n likwidacyjne.. 49/8 76 50| 75 — 
97 25 kupon ubiegły] — 37| -—— ~ 
97 A BERLIN d. 6 stycznia. 


81 — 


talar. | talar, J- Fürst; w Bernie F. Eder; we L 
Oblig kol. rumoń. 71,9; ] — | 463, Shnircch; w Klausenburgu J. Krongfikdgor; w Bochni J. E. Bulsiewicz. 


ta rubryka została wyjaśnioną i aby rze- 


czy dojść do dna, kto te 35,000 złr. o- 
trzymał i za co?“ 

Nie wiemy, co skłoniło Gaz. Nar., aby 
taką plotkę puścić w obieg; nie wąt- 
pimy, że delegacja nasza potrafi się naj- 
zupełnićj wytłómaczyć z czynionego jéj 
zarzutu. 

W Wiedniu zbliża się chwila stanow- 
cza. Projekt adresu uchwalony przez wię- 
kszość centralistyczną komisji stanie się 
przedmiotem walki, która tym razem bę- 
dzie miała znaczenie zasadnicze. W pro- 
jekcie tym wystąpi wyraźna tendencja 
odroczenia znewu dyskusji o ugodzie ga- 
licyjskićj na kilka miesięcy. Odroczenie 
to chcą Niemcy motywować potrzebą za- 
łatwienia równoczesnego sprawy u- 
godowćj ze sprawą bezpośrednich wybo- 
rów, która w tój chwili jednak nie po- 
stąpiła jeszcze tak daleko, aby rząd mógł 
przedłożyć dotyczący projekt. 

Z powodu więc tej koniecznóćj zwło- 
ki sprawy bezpośrednich wyborów, cen- 
traliści żądają także odroczenia sprawy 
galicyjskićj. Nie mnićj jednak życzą oni 
sobie wotowania budżetu na rok 1872. 
Nadchodzi więc chwila, którąśmy od da- 
wna przewidywali, w którćj delegacja na- 
sza z kwestji wotowania budżetu będzie 
musiała korzystać w celu zmuszenia cen- 
tralistów do ustępstw. Gdyby zaś groźby 
zostały bezskuteczne, delegacja może 
przyjść w położenie, w którćm nie pozo- 
stanie jéj nic innego, jak tylko wystąpie- 
niem z rady państwa zerwać jćj komplet. 

Zdaje się, że konferencje, które nie- 
dawno odbywały się w Wiedniu w spra- 
wie chorwackićj, nie przyniosły pożąda- 
nego skutku. Kwestja chorwacka wiele 
ma podobieństw do kwestji galicyjskićj. 
Chodzi tam głównie o to, w jaki sposób 
Chorwacja ma być nadal reprezentowaną 
w sejmie węgierskim; w jaki sposób re- 
prezentanci chorwacey mają być wybie- 
rani i jakie stanowisko zajmować mają 
w Peszcie. Minister Lonyay łudził się, że 
potrafi przeprowadzić zlanie się dwóch 
stronnictw chorwackich: unionistowskie- 
go i narodowego. Dzienniki węgierskie 
podaja jednak sprzeczne wiadomości co 
do rezultatu tych usiłowań. 

We Francji wybory uzupełniające do 
zgromadzenia narodowego wypadły ko- 
rzystnie dla stronnictwa republikańskiego, 
W Paryżu samym kandydat umiarkowa- 
nych republikanów p. Vautrain odniósł 
świetne zwycięztwo nad Wiktorem 
Hugo. Pierwszy miał ,121,000 głosów, 
drugi tylko 93,000. 

Gambetta wrócił do Paryża z podróży 
po południowćj Francji, gdzie go wszę- 
dzie przyjmowano z entuzjazmem. 

Między Moskwą a Rzymem toczą się 
teraz żywe rokowania o zaprowadzenie 
języka rossyjskiego w kazaniach i modli- 
twach ludu polskiego w zabranych kra- 
jach. O rokowaniach tych, o których wezo- 
raj zamieściliśmy obszerny list korespon- 
denta naszego z Rzymu, dalsze wiado- 
mości podaje znów dzisiejszy jego list po- 
wyżćj zamieszczony. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 8 stycz. (Posiedzenie izby po- 
selskićj.) Richter motywuje swoją inter- 
pelację względem tych żołnierzy należą- 
cych do armji pruskićj, którzy w osta- 
tniéj wojnie zaginęli. 

Minister wojny hr. Roon oświadcza: 
Liczba tych żołnierzy, należących do ar- 
mji północno-niemieckićj, z włączeniem 
korpusu badeńskiego , jednak nie licząc 
korpusu saskiego, którzy w ostatnićj woj- 
nie zaginęli, wynosi 3421. Do sumy téj 
wliczono już tych, którzy padli po stra- 
cie marki rekognieyjnćj, i tych, którzy 
zmarli w niewoli. Minister wojny przy- 
znaje, że jeńców i rannych niemieckich 
częściowo z rzadką ludzkością traktowa- 
no i wyraża przytóm oburzenie z powo- 
du dowiedzionego zamordowania kilku z 
nich w sposób prawdziwie zwierzęcy. Po- 
szukiwania wykazały, że w Pirenejach, 
na wyspie Oléron i w Algierji niema ża- 
dnych jeńców. W Algierji nie było w 
ogóle żadoych jeńców niemieckich, prócz 
kilku majtków. We Francji znajduje się 
jeszcze obecnie niespełna 100 rannych, 
których przewieźć na razie nie można; 
ci jednak są dobrze zaopatrzeni i pielę- 
gnowani. Niema widoków, by który z tych, 
którzy zaginęli, powrócił. W sprawie u- 
znania ich za zmarłych poczyniono już 
stosowne kroki. W ten sposób załatwio- 
no powyższą interpelację. 

Paryż 8 stycz. W departamencie Gard 
wybrany Lager, republikanin; w depar- 


(N' aclesłane.) 3 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 
Revalescióre du Barry usuwa następujące choroby: z 


72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób 


_ r 


tamencie Somme Dauphin, zachowawe: 


w dep. Pas de Calais Levert, zachowaw ` 
czy; w dep. Oran Lambert i Jacques, © 


obaj republikanie. s 
Wersal 8 stycznia. Hr. Arnim wręczy 


jutro Thiersowi pisma, uwierzytelniająca 
go ambasadorem niemieckim. 

W. departamencie Nord. wybrany do 
zgromadzenia narodowe o Deregnaucourt, 
w departamencie Var Cotte Dupont, w 
departamencie Ardennes Robert, w d 2 


partamencie Basses-Pyrenées Chesnelong 


"u; 
e 


Paryż 8 stycznia. Wynik uzupełniają 
cych wyborów do zgromadzenia narodo- 
wego jest następujący: republikanów 8, 
zachowawczych 4, bonapartysta 1, rady- 
kalnych 4. a . 

Zgromadzenie narodowe HE roz 
prawy o nowych podatkach. Thiers 
przemawiał znowu przeciw podatkowi 
dochodowemu, a za podatkiem od pło= 
dów surowych. nr ` 


Ateny 7 stycznia. Król nie życzy sobię 
rozwiązania izby, wskutek czego nastąpiło 
połączenie się obydwóch stronnietw izby: 
za sprawą Comandurosa i Bulgarisa. Bul- 
garis, któremu powierzone zostało utwo- 
rzenie nowego ministerstwa, zawiadamia 
izbę, że w skład uowego gabinetu weszli: 
Bulgaris jako prezydent ministrów i dla 
spraw zewnętrznych, Nieoloyulos dla 
spraw wewnętrznych, Draeog obejmie 
wydział wojny, Bouboulis marynarki, 
Mautomichalopontos skarbu, Aga 
memnon Metaxas sprawiedliwości, No- 
tara wyznań i oświecenia. 


m 


Kursa.— Wiedeń 9 stycznia godz. 2.— 
Akcje kredytowe 339.30. -— Lombardy 
213.80. — Losy z 1860 r. 105,—, — Losy 
z r. 1864 144.75. — Akcje franko-sust« 
141.—.— Napoleony 9.08!/,. Akcje koi. 
galic. Karola Ludwika 261.—. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 165,—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 16650. — 
Akcje banku 837,—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 111.50. — 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renia 
w srebrze 73.80. — Obligi indemnizacyjre 
galicyjskie 75—. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 193.—. — Akcje 
anglo-banku 33450. — Akcje kolei rząd. 
400.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
181.—. — Akcje kol. Rudolfa 169.50. — 


Akcje kolei pardubickićj 180.50. — Akcje - 


kolei północ. 217.50. — Tramway 232. —. 
Akcje banku budowy 104.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 154.50. — Akcje kolei 


alfóldzkićj 186..— — Akcje banku anglo- 


węgierskiego 112,—. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski — 


mn 


i 
POCIĄGI OSOBOWE | Odchodza | Przychodzę 
na kolejach żelaznych.| rano |po poł] rano jpopoł 
w Krakowie: lwow. 11.30] 10.28] 5.41) 8.11 
- „ miesz.| 7— — — | 8:58 
a wielicki... 9.— — — j 5.36 
s 6. 3 9.52, 3 
3 wiedeńs. 10.10 3.33 11.59. 9.5 
„ na Oświe. wroc.] 6. 8| — 9.52, 3.21 
„ do Wrocł. mysł.| 8.— — — | 8.21 
„ warszawski 8— — — 6.30 
w Wieliczce: krakowski} — 5. 9.38) — 
w Tarnowie: krakowski n.12.81) 2.12]n.12.26 2. 6 
s „ miesz. 9.52) — 9.421 — 
=, lwowski 8.35) 12. 38.24 12.28 
3 „ miesz.| — | 5. — | 5.48 
w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41] 5. 6]n. 2.36 5— 
5 „ miesz.| — | 1. = 1— 
lwowski | n. 1.13) — jn 1— — 
s 9:28| — 9.19 — 
„ miesz.| — 2: — | 2.30 
w Przemyślu: krakowski] 5—| 7. 4.54 7.39 
2 „ miesz.| — 4. — | 442 
x — A — 0.17 
no Iwowskif| — | goas. — | 10% 
s „ miesz.| 10.53) — 10.33] — 
wè Lwowie: krakowskijn. 3.80) 8.7] 7.37) 11— 
4 „ mieszj 6.42 — — | 8— 
2 brodzki ..| 8.52/n.11.50]  2.50/n.7.24 
A czerniow..| 10.48) 10.90] — — 
w Brodach: lwowski. .|p YJ 10.50] 3.25 12.21 
w Czerniowcach: lwow.) — — 7— 9.13 
w Mysłowicach: krak..| 11.33] — — | — 
w Warszawie: krak....| 9—| — — 8.51 
w Wiedniu: krak....(| 8—| 53] Soo] 7-52 


pierwój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze- 
garu prags., © 12 m. późnićj od krakowskiego. 


żoładka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, 


krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie 


i franco, 
(Certyfikat Nr. 64,210). 


pe 
ZH 


Neapo! 17 kwietnia 1662. 


Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym sta 
ciagłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w 
łóm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały © 
mi ani chwili spokoju. Przy tém byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu lekarzy c. 


próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. 


W -rozpaczy uciekłemm się - 


È 


1 
Wło 


do pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tejże, dziękuje Panu Bo. = > s 
Revalesciera zasługuje na najwyższa pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie 


napowrót swego stanowiska społecznego. 


Z szczeróm podziękowaniem i największym szacunkiem: 


W puszkach zawierajączch 1/ą ft. 1 złr. 5Okr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


Marquis de B j 
złr. 50 krr, 


Revalescière Chocolatèe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comy. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 


ai 


`| pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze 
< Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 


A 


6 Śrebne łańcuszki po fl. 2.60, 3, 4, 5, 6 


4 


"KRAJ z środy 10 styćźkia. 


m Oda administracyi wi 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“. 
wyszły i są do nabycia 


W Erakowie w 


Plotki i Prawdy 
Obrazki z 
Silla, powieść Chłędowskiego 
Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom 
l (Tom I. wyczerpnięty). 

pa lon, odczyt Ad. Bełcikowskiego . . . 


podróży po Szwecyi, bar. W. Engestróma . 2 


a SSi 0/6 W e 


administracyi „Eraju* 
i jako tóż j 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


spia SKRZAT WEWZY Ros. TLE 


1-79. go STWO. BA 00 R LP © 0 


— 25 


Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


Karola Estreichera . . . . 


Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 


PROBA CET — 15 
50 


a REA W e GP 07 


Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewieza, 2 tomy. : « . a aa ear r 0 0 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . « « «s s + + 2 4 4 + + + 2— 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . . « « « « « « : SON ZE AAT — 50 
Sobory, szkic historyczny przez W. B.K. . . . « ma a a a ae r e 4 1 3 + 1 — 20 
Q sprawie ruskió] . . -. - « « - « 2 2 2 ea eee ara r r 0 3 2 2 — 25 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpniete) . . . « « « « + « + a. —— 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy— Wioska na księżycu) . .... — 50 
Ultramontanie | Moderanci . . . <... « « «2 s te re teo a a ra 4 — 25 
sej gy oto komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 

Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żądanie za gotówkę lubpobra- 


niem pocztowóm. 


Ważne doniesienie. 


Gdy w ostatnich czasach dość czesto pojawiała 
się zaraza bydła, widziałam potrzebe, żeby za- 
| bezpieczyć bydło w dobrach moich Kobierzynie 

S Malutka Assicuratrice w Tryeście przez ajenta 

ż towarzystwa, pana Maurycego Langrocka. 

liezadługo potóm poniosłam stratę w bydle, a 
pomienione towarzystwo wypłaciło mi zabezpie- 
czona kwotę bardzo predko i w całości bez ża- 
dnych potraceń. Dla tego ośmielam sie to Towa- 
rzystwo ubezpieczeń od ognia i zarazy na bydło 
. najsumiennićj i najlepićj polecić każdemu właści- 
cielowi i dzierżawcy dóbr ziemskich. 


2552(1-3) Marya Miihleisen. 


NAUCZYCIEL 


do początkującego chłopca, potrzebny jest na wieś. 
Bliższa wiadomość pod adresem S. GR. poczta 
Deębica-Mielec. 2653(1-2) 


AETOoNnorm 
praktycznie i teoretycznie wykształcony, o ile być 
może kawaler, znajdzie posadę rzadcy w dobrach 
około 600 morgów rozległych, położonych w zą- 
chodnićj części Galicyi za wynagrodzeniem pro- 
centąmi. i 

Tamże potrzebny jest Ogrodnik, głó- 
wnie oboznany dokładnie z pielegnowaniem drzew 
owocowych i jarzyn. 

Bliższe szczegóły zasiagnać można osobiście lub 
listo* nie franco pod adresem K. S. Kraków, ul. 
Floryańska Nr. 329, II. pietro. 2617(1-3) 


Podarunki na gwiazdkę. 


Najbogatszy | od wielu lat renomowany 
Skład zegarów i zegarków M. Herza 
Wiedeń, Stephansplatz l. 6, Aussenseite 


des Zwetlhofes 
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
ach dobrze uregulowanych zegarków za 
które jednoroczną daje gwarancję. 
Na każdy uregulowany zegarek udziela sie bilet 
gwarancyjny, nieuregulowany o 2 złr. tanićj. 


Genewske zegarki kieszonkowe. 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—12 fi. 
n a z obwódką złota ispreż. 13—14 „ 
» n damski .. js oeus es *.1. 13—18 ,„ 
* 5 z podwójną koperta... 15—17 „ 
” s z kryształ. szkłem .... 14—17 „ 
% anker z 15 rubinami ........+ 16—19 „ 
n n lepszy, z srebr. kopert. 20—28 „ 
n » z podwójna koperta... 18—23 „ 
* ý $ „ lepszy 24—28 „ 
à „ 2 kryształ. szkłem ...... 18—25 ,„ 
„ żegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 24—26 „ 
„ remontoiry nakręcane z boku .... 28—30 „ 
Kr 8 z podwójna koperta... 35—40 „ 
j " z kryszt. szkłem ....... 30—36 , 
„ anker armóe-remontoirs ........- 38---45 n 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin..... 30—38 „ 
„ anker z 15 rubinami .........-. 85—44 , 
M „ lepszy z złotą obwódka..... 45—60 „ 
5 „ podwójną koperta ......... 55—58 „ 
S „ ze złotą obwódką 65, 70, 80 
90, 100—120 „ 
Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 „ 
„ „ emaliowane ..,...+++++:.+- 30—36 „ 
a „ ze złotą koperta .......... 35—40 „ 
a „, emaliow. z djamentami.... 38—48 „ 
AŻ" „ z kryształ. szkłem...... cians 
T = „ z podw. koperta 8 rubin... 40---48 „ 
Złoty zegarek damski emal. z djament. . 56—65 „ 
» " „ anker z 15 rubin... 35—45 „ 
A s „ lepszy ze złota kop. 45—60 „ 
A » „ 2 podwójna koperta 55—58 „ 
» n » Z kopertą złota 65, 
70, 80, 90, 100—120 „ 
pi s „ anker z szkl. kapslą 40—48 „ 
K > „ Z kryształ szkłem.. 50—60 „ 
s s „ 72 podwójną koperta 50—56 „ 
„ TEMORtOITS. a.e. .erse 60, 70, 80, 90—100 „ 
n n» =z podw. kop. 90, 100, 110, 120—150 * 
na polowanie i dla robotników 


Zegar 
; w okuciu pakwonowóm i ze 
a 1 EMETEIENEPLCORIY, 13—17 , 
7, 10—12 n 
fl. 18, 20, 25, 30, 35 


4 Złote łańcuszki po 
à 40, 50, 60, 70, 80, 80—100 „ 


> Budziki z zegarkami ............--.:- 7 
| „ Same zapalające świece........ 9 

A CUG z narządem do wystrzału i za- 
CTER KóWIÓCY.1+2.4242:056 14 

| ryzkie budziki w eleganckich osłon. 


RF) DrODZOWYOH: 20 002 02 5 « 2035 . 12, 13—14 „ 
©. -zenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 
SE. y z rubinami — najlepszy w 
3 świecie Wyrób ................. 40—- 5 
Takis same nieprzenośne na jedna stację 28— nn 


Pendułowe zegary własnój fabryki z 2-roczną 


IPR | gwarancyą. 
Raz na dzień naciagany ........... 
"SdRf...11....2 F16, 17, 18, 19, 20 do 22 


n bijacy pół i całe godziny .. 30, 33 — 36 
"RZE. „  kwadranse i godziny 48, 50 — 55 
Regulator miesięczny ....... ++... 28,.80 — 82 , 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent. 


BĘ. Reparacye uskutecznione beda z wszelka 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową na- 
tychmiast. beda wykonane; zwrócone zegary za- 
mieniamy natychmiast. 

M. Zegarki również przyjmujemy w zamian. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 
proszę więc nie zamieniać takowych-z.ordynar 
nemi zegarkami polecariemi przez hazdlarzy i kup- 
ców, którzy nie są zegarmistrzami. 2477(3-47 


10, 11,12 A 


OBWIESZCZENIE 


W kopalniach węgla kamiennego 


własności Adama hrabiego Potockie- || 


go w Sierszy pod Trzebinią w W. 
Ks. Krakowskićm, jest do sprzeda- 
nia produkcya węgla kamiennego 
grubego około 150.000 centnarów 
wagi wied., a to w czasie od 28g0 
stycznia aż do 28go września 1872 
roku, 


Mejący chęć kupna, zechcą pi-li 


semne i opieczętowane offerty z na- 
pisem: „Offerta na Sierszecki węgiel 
kamienny gruby“ najdalej do 15-go 
stycznia b. r. do niżćj podpisanego 
Zarządu w Sierszy franco przesłać. 

Zarząd zastrzega sobie wybór z 
pomiędzy deklarujących się. 

Bliższe warunki w biurze Zarządu 
w Sierszy, albo u pana St. Kluczye- 
kiego w Krakowie, Rynek 21, przej- 
rzane być mogą. 2623(1-3) 


Zarząd Sierszeckich Zakładów. 


to chee usunąć kołowroty z 
swojćj owczarni, może od- 
zyskać środek za nadesłaniem 


5 guldenów, albo 3 tal 10: $ 
sgr., przez JÓZEFA MILDI $ 
w Mamliczu pod Barcinem W. ks. $$ 


Poznań. Środek prosty i tani. 


Wspaniałe loki balowe, 


które zachowuja cała noc elastyczna krótkość i 
połysk — tudzież meżczyznom i kobietom 


wspaniałe kędziory, 
sprawia przez lekarzy zatwierdzona Palma. 
Flakon 60 cent. i 1 złr. _ 2520(1-4) 


w Krakowie u Jakóba Goldwassera, ul. Grodzka 
Nr. 70. — Tamże dostać można sławny paryski 


LITON, 


uśmierzający natychmiast każdy, najgwałtowniej- 
szy ból zebów, gdy już inny środek nie skutkuje. 
Flakon 70 cent. — pół flakonu 40 cent. 


wypłaconego. 


Tarnopolu i Samborze; 


Union Bank; 


am 1 M 


wnana, od wielu lat we wszystkich częściach 
świata znana woda na oczy sławnego okulisty 


wyleczyła już tysiące z najrozmaitszych chorób 
oczu, wzmocniła wzrokiod ślepoty zupełnie 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławę w ca- 
łym świecie. 


Nader ważne dla 


cierpiących na oczy. 


Co do nadzwzezajnćj. skuteczności niezró- 


Rutyrowany Exyedytor: 
poczty 1 telegrafi 


posznkuje umieszczenia od 1-go lutego b. r. 
Porozumienie pod lit. „AM. JB. post. rest. 
Podgórze. 2651(1-2) 


" Parowa Fabryka Wyrobów Glinianych 
J. MATERNA 


W GŁOSowWie (na Szląsku.), 


może jak najlepićj zadość uczynić wszelkim wymaganiom od wielkiego zakładu. 


Szczególne przecimaioty. „Piece“ tak zwane porcelanowe wszelkich 
kształtów, których postawieniem , jak do- 
starczaniem żelaza i wstawianiem komi- 
nów najchetnićj zajmuje się fabryka. 


Ozdoby budowlane. 


prof. dra v. Graefe' go 


Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- 


wéj dostarcza 
J. L. EEC1Z 
2421(6-?) Friedrichstrasse, 74 Berlin. 


Przez rząd poręczone wielkie 


pieniężne losowanie 


którego ogólna suma wygranych około 2628(1-8) 


które chca objąć ajencję dla nas, raczą się zgło- 
sić listownie i podać warunki 


ROTHSCHILD & C’ 


2622(1-12) 


Wyrób jest wzorowo piekny i tani. — -Najpiekniejsze pochwały za wykonane już 
w Galicyi roboty można przejrzeć: rysunki i cenniki na żadanie. — Nabywajacy 20 do 
30 pieców naraz, otrzymaja rabat i w ogóle fabryka najchetnićj daje wyjaśnienia na 
wszelkie zapytania, :obi rysunki i kosztorysy. 


Renomowane kantory  |Ę | milio 100.000 tal. JI. s 
f wynosi i w 6 częściach uskutecznione będzie. $ 
gj Główne wygrane 100.090, 60.000, 
| 40.000,20.000, 16 000, 17.000, 
* 10.000 2 8000, 6000, 1148060, È 
j 4400, 5 à 4000, 5 à 3200, 7 à 8400, È 
21 à 9000, 34 1606, 36 à 12600, 102 
{ à 800, 206 a 40Q0, 256 à 200, 381 A 
80 i 27.950 à 44, 40, 20 tal. itd. 


Najbliższe ciagnienie nastąpi 


I7 i 18 stycznia 1872 r. 


na które kosztuje 


Wien, Opernring, 21. 


iine! 


4 e) SA 
Prof. Dr. Wagner a 1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 7.— 3 4 Ss a 3 i 
ij 1 połowa oryg. losu (nie promessy) „ 3.50 T a à p= Ź— 
WRZODWZ © sk 2 AEG 23. ; jj 1 ćwierć „ (nie promessy) „ 2— 
WSTRZYKIWANIE $ I} które w najdalsze strony aa przesłana go- E ESTO EGUISIE ER e : 
z) : i SE i tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj U zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań prysznica, których Agl 

zyk s 137 rycieki S| $ d J Pe , A , J , r9 3 
e oa i rzą hę OZ Aie i w listach rekomendowanych, przesyłam ną- 4 | chorzy używać moga w łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca. tad 
a Ge WaPo sastakai. eż Aizea A tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy "af =«,, Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach: zdro- PF 
z opisem użycia kosztuje 1 talar 20. sów 7% E grajacy otrzyma zaopatrzoną herbem państwa + 1 A 4 wia, w szpitalach i zakładach naukowych, ete. ete. Fi 
R p RO TESIA A zę AAA wi liste ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po sę DB  y Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciągły, regn- % = 
pok gs: - ES JE 2422/6-2) ciagnieniu. spocz larny i dajacy się dowolnie modyfikować. zaa PUJ” 
J ý: N Prosimy udawać się najrychléj z całém ca Do nabycia w Paryżu u Tollay, Martin i Leblanc, ulica Cadet, 7. rac 


J. L. SLO1Z 
Friedrichstrasse, 74, Berlin. 


*) 25 letnie cierpienia gruntownie usnwą. 


zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze 
sprzyja szczęście. 2602(1-10 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


W Krakowie, w aptece p. W. Redyka. 2165(14-7) 


ego własności doświadczonych, sprowadzania na 
owierzchnie ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
zywotniejszych wewnetrznych cześci organizmu. — 
Najznakomitsi lekarze w Paryzu zalecaja Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. ; —— 
Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza if 

nie zòstawia żadnego śladu oprócz świerzbienia. 


Redyka i Trauczyńskiego ; 
p. Piotra Mikolascha; w Brodach w aptece M. Kul- 
laka; w Warszawie w składach materjałów apte; 
cznych pp. Galle, Mrozowskiego i Ludwika Spies- |na skład lodu lub piwa, każdego czasu do wyna- 
w Wilnie w aptece p. Chrościekiego o 


INSARA 


przeniesioną została z domu pod 1. 
68 przy ulicy Wolskićj na ulicę Ja- 
giellońską do domu pod 1. 204. 


ICA 


Handel Papieru i Materyałów do Pisania 


S. GOLDWASSERA 


przeniesiony do domu przy ulicy Grodzkićj pod L. 96 
(naprzeciw księgarni W. Wildta), 


zaopatrzony został w najliczniejszy wybór najnowszych 
Towarów Galanteryjnych 
i ZABAWEK Cla DZIECI. 


UJ 
EG Na gwiazdkę "ZR s 
$ 


zabav ki, lalki etc. jak najtaniej. 
jecia pod L. 353 przy ulicy Florjańskićj. 


Wiadomość tamże na II. pietrze. 2625(1-3) MONOGRAMMY 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 


[NI 


Dostać można w Krakowie w aptece pp. A 
we Lwowie w aptece 


2166(16-22) 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


| | J ej | 
| j | | | 


6s LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będacych listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 


Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako tóż listy hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 


Te LriWOWiE: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białćj, 
w NA/ieciniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 


w Pradze: Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w” Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 

w Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 

"W WALSZELGWIE: r. Leon Epstein. 


TE na listy, koperty, wykonuje prędko, tanio i ma wybór najnowszych do tego 
Z stosownych liter. 


100 listów i 100 kopert z literami razem tylko 95 cent. 


= BALSAM BILFINGER'A =e ||| Peeeneeeeeeneeeereee 


na reumatyzm i gościec 
rozbierany prz z n jweksze znakomitości Niemiec, Franeyi i Anglii. Radykalny środek 
iska ski nawet w n“jupurezywszych wypadkach. 
Crna 1 daszki 2 zir. 50 ct. — Pół flaszki A złr. 38 cent. 
ma slute reczy wynalazca tego balsamu. 
Główny Skład na Niemcy; Felix Riebel w Lipsku. 
Skład na KRAKÓW w aptece pod słońcem 
Dra F'loryana Sawiczewsziego. 


mer KLINIKA 8 


dla cierpiących na reumatyzm 1 gościec, 
w którój leczy sie balsamem Bilfingera: 
vw Berlinie, Zimmerstrasse, 77, II. piętro. 
Qrdyuuje w niedziele, wtorek, czwartek, piatek od godz. 2 do 5 po południu. 
Bezpłatnie ordynuje we środe i sobote od 8 do 12 przed południem. 
a- Przyjmuje się chorych do zakładu codzień. "338 


Broszury o balsamie Bilfingera darmo. — Reczy się za skutek. 


„Gorczyca w arkuszach“ 


WA SYMAFISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarska 
n i marynarkę angielska. y 
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 
A. Bouchardat, (Annuaire de thżrapeutique 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 
p f A 


2490(1-2) 


należy, aby opatrzony był podpisćm właściciela. 
Do każdego pudełka dołączona jest instrukeja 
2166(14-33) w języku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w ap- 
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni. jszych miast Europy. 


Setki tysięcy ludzi 


zawdzieczaja obfitość włosów 


jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


L 


Pi 


WE LWOWIE, | 


wydaje 


na głowie, 


gier, etc. wył. przywilejem dla 
wszystkich ces. k. austryackich 
prowincyj i wszystkich węgier- 
skich królestw, patentem z d. 
18-go listopada 1865 q. do L. 
15810/1892 odznaczona 


włosów 


jak ta' we wszystkich częściach 
świata tak znana i wsławiona 
przez Wydział medyczny bada- 
na, najswietniejszym skutkiem 
"uwieńczona, przez J. ces. król- 
apost. Mość Franciszka Józefa 
I. cesarza Austryi, króla We- 


pomada rezedowa kędzierzawiąca, 


która przy regularnóm użyciu nawet na gn ` 
najbardzićj łysych miejscach głowy peł- © 
ny porost sprawia, siwym i rudym wło- 
som nadaje ciemna. barwę, wzmacnia 
posade włosów, usuwa w kilku dniach 
zupełnie tworzenie się łupieżu, zapobie- 
ga w krótkim czasie wypadaniu włosów, 
nadajae im naturalny połysk 
BĘ” zęcizierzawi je J% 
i zachowuje od siwizny do najpóźniej- 
szego wieku. 
Prócz tego przyjemnym zapachem i wy- 
twornym słoikiem stanowi ozdobę każdćj 
gotowalni. 
Cena słoika z przepisem nżycia (w 7 jezykach) 1 złr. 50 cent. — z przesyłka pocztową 
1 złr. 60 ct. wal. austr. g 


Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę, 
Fabrykę i główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 


utrzymuje 


KAROL POLT 


Porfumeur u. Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien. Iosefstadt, Priaristengasse 14, 
im eigenen Hause, nächst der Lerchenfelderstr=Sse 
gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować. a wszystkie polecenia zamiej- 
scowe za nadesłaniem gotówki lub pobraniem tćjże pocztą, jak zajszybećj się załatwia. 
Główny Skład dla Krakowa 
jedynie u pana 


Józefa Jahna w Krakowie 
iu pana W. T. A. Wielogórskiego w Tarnowie. 
Jak każdy dobry wyrób, tak i ten artykuł ma swoich naślalowców; — 


Uwaga. uprasza się przeto. aby tylko w wyż wymienionych miejscach kupować, 
żadajac wyraźnie: Pomady rezedowćj kędzierzawiąchji „Karola Polta w Wiedniu“, j: 
tóż uważać na znak ochronny. 


2511(1-25) 
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W drukarni „Kraja* pod zzrsodom Bt Gralichowskiego. BĘ "rm = 
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